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W a r s a a w a ,
&nl&24 € * e  wca (6 Łtpca).
Przez N ajw yższy rozkaz do zarządu wojennego, z d. 

19 czerwca, Jego  Cesarska Wysokość Wielki Książe 
Aleksy Aleksandrowicz mianowany został szefem 77-go 
p u ik u  tengińskiego piechoty, który ma nosić nazwę^ 77- 
go p u iku  tengińssiego piechoty Jego  Cesarskiej W yso­
kości Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza. 
(R u s . Inw.)

W yrok.  — W ito ld  syn L udw ika  G órsk i ,  pochodzą- 
cy ze szlachty gubernji wileńskiej, były uczeń klasy V I I  
gimnazjum tambowskiego, sądzony z Najwyższego roz-
*______ _ * i" ----

7E JL ET O N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Kronika warszawska.
D n ia  24 czerwca (6‘ lipca).

Niestetyl Pokazuje się że nietylko, według zasady 
gramatycznej, wszystkie zakończone na A , są rodza­
ju  żeńskiego, lecz że posiadają także i kaprysy wła­
ściwe rodzajowi temu. Dowodem A u ra  warszawska, 
która raz piecze nas i pola nasze, kilkotygodniowym 
skwarem —to znów, moczy wszystko w ciągłym desz­
czu i słocie. Przez maj i czerwiec, ani kropla wody 
nie upadła z rozgniewanych obłoków— za to w lipcu 
nie możemy wyjść bez parasoli, ani ułatwić się. raz 
iuż nakoniec z fantową loterją ewangelicką. Biednaż 
ta  loterja! Dwukrotnie zapowiedziana i przygotowa­
na skończyła się na niczejn, i gorzej jak  na niczem, 
bo’podobno urządzająca ją  gmina ewangelicka wiele 
już s tra t poniosła. Teraz z ostatniej soboty, odłożono 
*e dobroczynną zabawę do czasu nieoznaczonego. 
A oprócz tej, będzie jeszcze jedna, więc trzecia z ko­
lei loteria fantowa, w ogrodzie, na dochód Miko­
łajewskiej ochrony, • lecz ta urządzoną zostanie aż w 
Bieruniu podobno. I  przedstawienia letnie w amfitea­
trze  łazienkowskim, rozpoczęte pod tak wyborną

T m , przerwały się tak ie  »  
rvcznvch — a chociaż wczorajszy wieczór przeszedł 
pogodnie—jednakże upadły z rana deczczy ize 
rzone niebo, strwożyły dyrekcję teatrów

k a m ,  na zasadzie p ra w a  kryminalnego polowego, uzna­
ny został przez czasowy sąd wojenny, zaprowadzony w 
m. Tambowie, winnym w obmyślanem zawczasu zam or­
dowaniu rodziny i s ług  kupca tambowskiego Zemarina, 
z zamiarem dokonania  rabunku .  P rze to ,  mając n aw zg  ę 
dzie okoliczności zwiększające winę Górskiego, czasowy 
sąd wojenny postanowił: podsądnego Górskiego, po po- 
zbawieniu wszelkich praw , uka rać  śmiercią przez powie­
szenie. Najjaśniejszy Cesarz, Da dniu 6 m czerwca, N a j­
wyżej rozkazać raczył: wyrok pomieniony wykonać, z 
nadmienieniem atoli,  że wyznaczona, szlachcicowi G o r  
skiemu k a ra  śmierci ma być zamieniona na roboty  cięż­
kie w kopalniach bez terminu. (Siew. /  ocz.).

Uwolnienie od obowiązków.— P rzez Najwyższy ukaz 
imienny do rządzącego senatu, z d. 13 czerwca, dyrektor 
wydziału pocztowego i pet.ersburgski dyrektor poczt, s e ­
kre tarz  stanu, tajny radca Laube, na w łasn ą  prośbę, u- 
wolniony zofta ł od tych obowiązków, z zachowaniem-ty­
tu łu  sekre tarza  s tanu  Jego Cesarskiej Mości.

Zastępstwo.— Na czas trzeclimiesięcznego urlopu N aj­
wyżej udzielonego pomocnikowi naczelnika sztabu okrę­
gu wojskowego warszawskiego j e n e r a ł -majorowi Czerni 
ckiemu 3, sprawow anie  tych obowiązków powierzone 
zostało zostającemu przy głównodowodzącym wojskami 
tegoż okręgu do szczególnych poruczeń, fligiel-adjutanto- 
wi pu łkow nikow i sztabu jenerainego księciu ImeretyTl- 
skiemu. (R ozkaz do wojsk okr. wursz.)

Naczelnik K ancelarji B o n lu  Folshiego podaje do
powszechnej w iadomości,  iż dla zrewidowania g łów nie j­
szych ra chu nk ów  i kasy , stoswnie do obowiązujących 
przepisów, zawieszone będą zwykłe czynności Banku od 
22 L ipca (3  S ierpn ia) po w łą izn ie  1 ( 1 3 )  Sierpnia r. b., 
z npływ-em k tó rego  to terminu, czynności na nowo ro z ­
poczną się; wy m iar a wszakże biletów bankowych w 
dniach i godzinach zwykłych uskutecznianą będz e.

I V f j h X f j  NIE URZĘDOWY

ilaiia 2 4  C ier w  c a  6  L ipca).
U rzęd o w a  Wiener Z eitung  z 3-go lipca og ła ­

sza nakoniec tak niecierpliw ie oczekiwane roz­
porządzenie cislitawsk ich ministrów: sprawiedli-

z wyspy przeniesiono na zwykłą scenę, dawszy za­
miast ustępów z Orfeusza i tańców „Gizellę,” poprze­
dzoną uw erturą Litolffa.

Nie dopisał nam również • Teatr-Rappo, którego 
przedstawienia pierwszego, spodziewano się wczoraj. 
Rozmaite opóźnienia w przewózce utensyljów potrze­
bnych tym widowiskom, sprawiły, że Teatr-Rappo 
dopiero w środku, a może naw et w końcu tego ty­
godnia, rozpocznie szereg swoich reprezentacij. Bo­
gaty i nader urozmaicony ich program, wsparty, a 
może i ozdobiony zostanie udziałem aż trzech tuzinów 
„dam” włoskich i hiszpańskich, które w obrazach ży­
wych, jako postacie mitologiczne ukazywać się będą! 
Gotujcież więc wasze lunety i binokle o archeologo­
wie warszawscy! a wy, zwolennicy plastycyzmu gre­
ckiego... sposóbcie zawczasu dłonie do frenetycznych 
oklasków.

Były jednakże i takie wczoraj widowiska lub za­
bawy, które nie zawiodły warszawian.’ Najprzód, kon­
cert Bilsego w Dolinie, odbył się pośród natłoku za­
wsze oczarowanych jego orkiestrą słuchaczy, a po- 
winnibyśmy powiedzieć raczej słuchaczek, raz z po­
wodu należnego płci pięknej pierwszeństwa, powtóre 
dla tego, że na koncertach Bilsego ta płeć nadobna, 
gromadzi się w coraz większej liczbie, a pięknemi i 
pełnemi świeżości i wdzięku toaletami, że już nie 
wspomnim o powabach jej samej—zamienia ten ogród 
Doliny w prawdziwy salon letni. Drugiem widowi­
skiem spełnionem wczoraj, według zapowiedzianego 
ogłoszenia, był kurs szybkobiega, p. Scherry, na uja-

wości, w yzm ń i spraw wewnętrznych, dotyczące 
wprowadzenia w wykonanie prawa o małżeń­
stwie cywilnem. Spór zatem o zasady przecho­
dzi na pole praktyczne, gdzie w ywoła nader 
wielkie zawikłania. Biskupi austrjaccy w swych 
listach pasterskich, obok zalecenia duchowień­
stwu nie udzielania ostatnich sakramentów, nie 
grzebania na cmentarzach i t. d. stosujących się 
do nowych praw, wydają zarazem polecenia ta ­
mujące wprowadzenie w wykonanie nowych 
praw, jako to, zabraniając duchowieństwu wy­
dawania świadectw odmówienia ślubu kościel­
nego, niezbędnych dla pragnących połączyć się 
ślubem cywilnym, jak również wydawania są ­
dom świeckim ko pij jakichkolwiek aktów doty­
czących ślubów. Jak sobie rząd da radę z ta­
kim uporem duchowieństwa, trudno odgadnąć.

Pomimo urzędowych i półurzędowych zaprze­
czeń włoskich, wiadomościom o garybaldyjskich 
przysposobieniach, musi w tem coś być prawdy, 
skoro, jak donosi Gazeta Piemoncka, we F lo ­
rencji robiono poszukiwania komitetów tajnych 
zajmujących się werbunkami.

Niektóre dzienniki zapewniały, że z powodu 
zamierzonego przybycia hr. Chambord do R zy­
mu na ślub księcia Parmy, m iała miejsce w y­
miana not pomiędzy stolicą apostolską a rządem  
francuzkim, który groził cofnięciem reszty wojsk 
z państwa papiezkiego, jeżeli hr. Chambord 
przybędzie do Rzymu. Jakkolwiek wieść ta by­
ła  mocno nieprawdopodobną, Constitutionnel 
uznał za właściwe urzędownie jej zaprzeczyć. 
Ze wszystkiego też wnosić można, że rząd fran- 
cuzki dla nieodstręczenh sobie duchowieństwa, 
którego wpływ przy następnych wyborach uwa­
ża za potrzebny, nie odwoła swych wojsk z pań­
stwa kościelnego, przynajmniej przed dokona­
niem wyborów. —  Na mowę p. Thiersa, o któ­
rej wspominaliśmy w ostatnim naszym przeglą­
dzie, odpowiadał minister skarbu p. Magne, ró-

. j mmmKmmmm mwgjpwppadKaw
zdowskim placu. Około 30,000 widzów zebrało się 
przed i za sznurem  ogradzającym szranki. Wiele 
powozów zajechało na plac, a p. Scherry, przebiegł o- 
znaczońą przestrzeń o pół czy o całą m inutę prę­
dzej nad term in oznaczony. Podczas tego widowiska, 
w alei Ujazdowskiej był taki napływ powozowej i 
pieszej publiczności, że literalnie z trudnością prze­
cisnąć cię było można! 1 nic dziwnego, gdyż oprócz 
na koncert Bilsego i kurs szybkobiega, wiele osób 
jechało i szło tą  urogą na zwykły spacer świąteczny 
do botanicznego ogrodu i łazienkowskiego parku — 
do ogrodu róż i mleczarni obok leżącej. Podczas let­
niego sezonu, zwłaszcza też w dnie świąteczne, a 
część m iasta zwykle się roi od t ł u m ó w  publiczności.

Ale i zapowiedziańe w Orpheum p ie rw sze  
stawienie „Scen komicznych z śpiewkami 
przez trupę artystów  p o lsk ic h -  speJtaiło «!* d8t‘a- 
szego wieczoru. Program  tego. pier - a  -%tk0w< 
wienia, sk ładał « ę  z tych jsam jeh  :r Bu8ganow8kiego 
jakie grywa w liw o h  tm  a P ^  ^ >Antoni
,.Szewc w galo tach , c g l  „ ^  tnn!ec „ Laj be i Sio.
l Antosia, j r,ar(izo licznie zgromadzonychra ,” zadowoliły g n a k  b ^  w 0rpheumpod kierM_

r  rn n Kas n rz y k o w s k ie g o ,  tylko z pośpiechu rozpoczę-
™  ^ e f  sw oth  przedstawień od tak  nieświeżego 

nroeramu; nadal, gotuje ona sobie rep e rtu a r rozległy 
i u ro z m a ic o n y -  Q™ verra , vivera, ozwiemy się prze- 
w ró co n em  do góry, jak  szlafmyca, przysłowiem. 
N a t u r a l n i e ,  że wierni naszej zasadzie, nie będziemy
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wnież jak  i na duplikę p. T h iersa , o czera czy- 
telnicy znajdą, szczegóły pod w łaściw ą rub ryką. 
Patrie uznaje, że mowa p. T h iersa  je s t jedynie 
powtórzeniem  jego mowy z 1865 r., z tą  ró żn i­
cą, że tam ta  odznaczała się w iększą s iłą  p rze ­
konań i jasn o śc :ą. Odpowiedzialność m inistrów , 
którą p. T hiers uw aża za jedyną kotw icę ra tu n ­
ku, według Patrie nie uchrania od niebezpie­
czeństw  i na dowód tego dziennik ten  przytacza 
p rzykład , ż s  p. Thiers w 1840 r. będąc odpo 
w iedzialnym  m inistrem, wbrew woli izb i k raju , 
chcia ł toczyć wojnę i poczynił do niej przygoto­
w ania, i tylko osobiste wdanie się m onarchy, zdo­
ła ło  od niej F rancję uchronić.

W  angielskiej izbie gmin, w brew  zdaniu człon­
ków gabinetu i przewódców opozycji, ta k  zwany 
środek izby, uchw alił bil, nadający praw a w y­
borcze urzędnikom  skarbowym , nie rozumiejąc, 
dla czego mieliby być ich pozbawieni, kiedy t a ­
kowe zosta ły  nadane urzędnikom  i robotnikom  
w w arszta tach  rządow ych i arsenałach . W sk a­
zuje to, iż w izbie gmin zaczyna się tw orzyć 
s tronnictw o środkowe, niezależne, k tó re może 
m ieć ważny wpływ w kw estji kościoła irlandz­
kiego, tem  bardziej, że krańcow e stronnictw a, 
mianowicie zew nątrz parlam entu , chcą ro z s trzy ­
gnąć tę  spraw ę po swojem u i w niektórych 
hrabstw ach  angielskich, szczególnie w m. L is- 
born, m iały m iejsce rozruchy  z tego powodu.

W Stanach Zjednoczonych m urzyni południo­
wi zaczynają korzystać z nadanych im praw  po­
litycznych, na mocy bilu rek o n stj tucyjuego i na 
d. 4 sierpnia zw ołują wielki m eeting w B alti­
m ore, dla roz trząśn ięc ia  pytanie: „d la  czego 
6 0 0 ,0 0 0  murzynów w stanach  północnych ma 
być nadal pozbawione praw  politycznych?” 
N iew ątpliw ie m eeting ten  nie zby t  się podoba 
naw et ra jzapaleńszym  radykalistom .

T T e J e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

B e l g r a d ,  5 lipca (23 czerwca). 
Skupczyna uchwaliła, że  do czasu 
dojścia do pełnołetuości księcia, co­
rocznie skupczyna ma być zw oły ­
waną,. P rezes zamknął wczoraj po­
siedzenia zgromadzenia, podzięko­
wawszy mu za skuteczną działal­
ność. Dziś odbyło się w kościele  
metropolitalnym uroczyste namasz­
czenie olejem Milana.

(, Correspondent Bureau. i

W iadoaao»ol telegraficzna
* Belgrad, 2 lipca {20 czerwca). W przemowie 

do skupczyny, książę Milan Obrenowicz powiedział

z pierwszej reprezentacji oceniać wartości trupy p. 
Kasprzykowskiego, ani wymieniać osób jej personelu. 
Po kilku jednak dalszych przed-.tawieniach uczynimy 
to pewnie. W każdym razie, publiczność gromadząc 
się tak licznie w ogrodzie Orpheum podczas tego pierw­
szego przedstawienia, zwłaszcza też w dniu świąte­
cznym, w którym ją  absorbuje tyle innych rozrywek, 
w odległej części miasta — dała oczywisty do­
wód szczerej sympatji dla młodej trupy miejsco­
wej.

Przed paru dniami w „Eldorado,” a wczoraj w „Ti- 
woli,’ dawano przedstawienia, z których całkowity 
dcchód przeznaczono na korzyść pogorzelców prag- 
skich. Rezultaty ty ch dobroczynnych przedstawień, 
tu i tam, były znaczne. Powinienby i Teatr-Rippo 
rozpocząć cd tak dobrego uczynku swoje przedsta­
wienia, zjednałoby mu to niezawoduie uznanie ogółu, 
a może przyniosłoby szczęście... Pomimo wszelkich 
zaprzeczeń materjalistów i indyferentów, dobre czy­
ny są ziarnami, z których zawsze pełne wyrastają 
kłosy.

Nie bierny, o ile Kaskadzie dopisała publiczność 
na zapowiedzianą w tem miejscu świąteczną zabawę; 
wprawdzie, f^tpliwa pogoda i szybkobiegacz, mogli 
powstrzymać wielu od przedsiębrania tak odległego 
spaceru, jednakże, zgrabnie wsunięta pomiędzy pro-

między innemi, że jakkolwiek jest, jeszcze młodym, 
dążyć atoli będzie wśżelkiemi siłami do tag >, ażeby 
uczynić lud szczęśliwym. Następnie książę, w unifor­
mie pułkownika, odbył przegląd wojsk, w^ród nieu­
stannych okrzyków pełnych zapału. Zaproponowana 
przez deputowanych belgradzkich regencja, złożona 
z ministra wojny Blaznawacza, b. ministra spraw za­
granicznych Ri t'cza i senat »ra Gawrianiwieza, za­
twierdzoną została prze i skupczynę jednomyślnie. 
Dotychczasowa lista cywilna została przez skupczynę 
uchwaloną i dla nowego księcia. Jutro skupczyna 
wybierze nowe ministerst vo. ( Wolffs T  B.)

* Belgrad, 3 lipca {21 czerwca). Ze wszystkich 
okolic kraju nadchodzą adresa z powinszowaniami d) 
księcia Milana. Skupczyna zatwierdziła nowe mini­
sterstwo, które składa s:ę z Radiwoja MJoikowicza 
(spraw we vnętrznych i tymczasowo zagranicznych), 
Zenicza (prezes minstrów i minister sprawiedliwo­
ści), Ponta Jowanowicza (skarbu) i Markowicza ęw.»j- 
ny). ( Wolffs T. B.)

* Belgrad, 3 lipca (21 czerwca). Regencja wyda­
ła  do ludu proklamację, w której oświadcza, że trzy­
mać się będzie hasła zmarłego księcia: „Prawo jest 
najwyższą wolą w Serbji.” Regencja przyrzeka odpo­
wiedni okolicznościom teraźniejszym rozwój sił ludu, 
uzupełnienie instytucij kraju i częstsze zwoływanie 
Skupczyny. Dołoży ona wszelkich starań, ażeby na 
podstawie prządku, zapewnić krajowi dobrodziejstwa 
spokojności. {Tamie).

* Belgrad , 3 lipca (21 czerwca). Minister skarbu 
Ponta Jowanowicz kierować będzie także tymczaso- 
wem ministerstwem wyznań, mini,-ter zaś wojny Jowan 
Markowicz, ministerstwem robót publicznych. Były 
minis‘er wyznań Dymitr Czernobaracz został na wła- 
sneżądanie uwolniony od służby, reszta zaś byłych 
ministrów pozostaje do rozporządzenia rządu. (Cor. 
Biir.

* Belgrad, 3 lipca {21 czerwca). Z każdego okrę­
gu wybranych zostanie po dwóch deputowanych, k tó ­
rzy opracują propozycje i wyrażą życzenia ludu. (Die 
Press e).

* Topczidere, 2 lipca (20 czerwca). Dziś o godzi­
nie 10y4 z rana, książę, zaproszony przez deputację 
od skupczyny, przybył do tego zgromadzenia. Jak 
skoro się on ukazał, rozległy się powszechne okrzyki 
„hura! żywioł” Tysiąckrotne okrzyki „Niech żyje!” 
w strząsały powietrzem. K siążę był w m undurze puł­
kownika; powiedział on: „Jedem  młodym, i jestem 
już księciem Serbji; będę atoli usiłował nauczyć się 
tego, co może uczynić mój lud szczęśliwym”. Po tych 
wyrazach nastąpiły nowe wybuchy radości. Okrzyki 
bez końca „żywio!” t  iwarzystyły księciu w chwili, 
gdy o godzinie 11-ej opuszczał on zgromadzenie. 
(Tamie.)

* Topczidere, 3 lipca [21 czerwca). Kapitan Mla- 
den Nenadowicz skazany został na karę śmierci i ma 
być jutro rozstrzelany. (Tamie).

* Pary i, 3 lipca (21 czerwca). Constdutionnel pi­
sze: Dzienniki doniosły, że hr. Chambord oświadczył 
się był z zamiarem przybycia do Rzymu z powodu ślubu 
księcia parmeńskiego, lecz że hr. de Sartiges oświad­
czył ze swej strony, że Francja odwoła swe wojska 
w razie gdyby hr. Chambord przybył do Rzymu. 
Opowiadanie to jest całkiem błędne i upoważnieni je 
steśmy do zaprzeczenia mu. (Cor. Bur.)

* P aryż , 3 lipca (21 czerwca). Tutejsza giełda 
jest bardzo wzburzona. Nie wiadomo jeszcze, ilu a-

gram tej zabawy wiadomość o loterji, w której wy­
grywa się jeden tylko fant, lecz wartości rub .sr. .30 — 
mogła zachęcić pewną liczbę ryzykantów do próbo­
wania fortuny.

Z innych ogrodowych widowisk, najszczęśliwszem 
było Eld irado, gdzie na każde przedstawienie komi­
cznych śpiewaków francuzkich gromadzi się tłum 
publiczności, zawsze wesoło bawiącej się w tem uprzy- 
wilejowauem do powodzenia miejscu. A powinna by­
ła putliczność zgromadzić się licznie i do Kasyna 
francuzkiego, na pożegnanie goszczącej tam dotąd 
trupy, która też z przyczyn zapewne finansowych, za­
kończyła szereg swoich przedstawień, wczorajszem, 
dąsem na benefis p. Vietor’a.

Na zakończenie dzisiejszej Kroniki wypada nam, 
choć pobieżną wzmianką uczcić najświeższe, zeszło- 
sobotnie przedstawienie „Fausta” na scenie wielkiej, 
przez zmieniony znacznie personel: gdyż p. Kwieciń­
ska śpiewała partję Małgorzaty, p. Borkowski Mefi- 
stofelesa, p. Ziołkowsid Walentego, a w roli Siebela 
debiutowała młoda śpiewaczka, p. Schwartzer. Ta 
ostatnia posiada głos ładny, któremu jednak wraże­
nie pierwszego debiutu odjęło wiele pewności. Zresz­
tą, wszystkie zamienione role wykonane były dobrze 
a p. Borkowski, odśpiewaniem partji Mefistofelesa 
zrobił prawdziwą furorę. Al.

jeutów giełdowych zawiesi swe wypłaty; lecz nie ule- 
g i wątpliwości, że śpówod Waue tem s fraty są o- 
gr. mne.—Djfrektór wyifanbgo wczoraj po raz pier­
wszy pisma Róoeil, Delecluge, były sekretarz Ledru- 
Rollin’a. po zasekwestrowaniu pierwszego numeru 
tego pisma, został powołany do prokuratora. — Sąd 
kasacyjny wydał dziś wyrok w procesie w przedmio­
cie w'bronionych sprawozdań z posiedzeń. Apelacja 
dziennika Opinion nationale została przyjętą, apela­
cje zaś pism Acenir national i Journal de Paris zo­
stały odrzucone.—Liberie zapewnia, że w Strazbur- 
gu i St. Louis dokonane zostały werbunki do armji 
papiezkiej za pośrednictwem zaprowadzonych tam 
biur. Te ostatnie ukończyły obecnie swe czyi m ści i 
zdołały zwerbować 2,000 niemców, tak protestantów 
jak i katolików. (Wolffs T. B.)

* Florencja, 1 lipca (19 czerwca). Izba deputowa­
nych zatwierdziła 154 glosami przeciwko 60 dodatki 
do budżetów od 1860 do 1866 r. (Coc. H ,y . Bul.)

* Florencja, 3 lipca (21 czerwca). Komisja mia­
nowana do roztrząśnięcia układu w przedmiocie wy­
dzierżawienia monopolu tabacznego, składa się wy­
łącznie z de. utowanych ministerjalnych. Sprawozdaw­
ca został dziś mianowany. Pa. uje przekonanie, że 
złożony zostanie kontr-projekt, żądający poręczenia 
z dochodów monopolu tabacznego dla pożyczki w wy­
sokości 200 miljonów franków. — Książę Humbert 
wraz z małżonką uda się we wtoiek w podróż do 
Drezna. Ich królewskie wysokoście podróżować będą 
incoguito pod nazwą hrabiego i hrabiny Monza. 
(W olffs T. B .)

* Praga, 2 lipca (20 czerwca). Towarzystwo So- 
hol urządza na przyszłą niedzielę wieczorem, na pla­
cu Betlehem, pochód z pochodniami na uroczystość 
Hussa, i liczy na wielki spóludział ze stn  ny ludu dla 
wykonania demonstracji przeciw duchowieństwu. (D ie  
l r  esse).

* Praga, 3  lipca (21 czerwca). Jutro nastąpi wy­
jazd osób, które wezmą udział wr uroczystości urzą­
dzonej w Konstancji na c eść Hassa; liczba tych osób 
wynosi około 200. Na banhofie ma mieć miejsce de­
monstracja pożegnalna, w której zamierzają wziąść 
udział ws-ystkie towarzystwa czeskie Teatr czeski 
będzie w dniu 6-m lipca zamknięty. W Rudnicach 
odbędzie się także uroczystość na panrątkę Hussa. 
Kazania w kościołach potępiają uroczystości na cześć 
Hussa. ( T a m ż e ' .

* Praga, 4 lipca (22 czerwca). Kasyno niemiec­
kie uchwTiło wczoraj nagrodę uroczystą na trzeci 
niemiecki popis związkowy w s rzelaniu; obok tego 
postanowiono podać do całeg > ministerstwa zastrze­
żenie i rzeeiw napaściom alokucji papiezkiej, które 
to zastrzeżenie.nu stanowić zarazem wotum zaufania 
dla ministerstwa. — Stronnictwo stąroezeskie żąda, 
ażeby dla dania poparcia pojednaniu, cesarz zamiesz­
kiwał corocznie na czas dłuższy w Pradze. (Tam ie.)

* Trjest, 2 lipca (2 0  czerwca). Podług wiad m li­
ści z H< ng Kong z 15 maj , powstańcy, którzy za­
grażają miastu Tien-Tsing, mają wynosić 80,000 lu ­
dzi; chcą oni iść na Pekin. Rząd chiński nie chce 
przychylić się do prośby posła angielskiego wzglę­
dem udzielenia pozwolenia na osiedlanie się w okrę­
gach produkujących herbatę. — Sześć tysięcy rosjan 
miało j rzybyć z Sainarkandu d > Nura Tagh. Shir- 
Ali odrzucił układy z Azira Chanem. Abdul Rha- 
man-Chan, który chciał iść na odsiecz Kabulowi, zo­
stał pobity pod Majmadszanem i cofnął się do Balkb. 
( Cor. Biir.)

* Konstantynopol, 1 lipca (19 czerwca). Sultan 
wydał dziś wielki obiad na cześć księcia Napoleona. 
Zaproś eni byli nań ambasadorowie francuzki, włos­
ki, wielki wezyr i wiele innych osób. (Tam ie).

* Sztokholm, 2 Upca (20 czerwca). Król, królowa 
i księżniczka szwedzka spodziewani są we środę w 
Backaskog-Schonen. Król duński uda się tamże 15-go 
lipca. (Cor. Hav. Bul.)

* Sztokholm, 3 lipca (21 czerwca). Powiadają, że 
król postanowił obecnie, że po odwiedzinach króla 
duńskiego w Biickaskog, uda się 18-go lipca z królo­
wą i księżniczką szwedzką, przez Milmoe i Stral-und, 
do Muskau, w odwiedziny do rodziców królowej. 
(Wolffs T. B .)

* Lizbona, 2 lipca (20 czerwca). Królowa portu­
galska przybyła dziś rano o godzinie 4 i powitaną 
została z zapałem. Dwór i ciało dyplomatyczne po­
witali królowę na dworcu kolei żelaznej. (Cor. IIav. 
Bul.)

* Monachjum, 2 lipca (20 czerwca). Ślub księż­
niczki Zofji z księciem Aleoę m, księciem Ferdynan­
dem orleańskim, odbędzie się w Possenhofen w pier­
wszej połowie przyszłego miesiąca. ( Wolffg T. B  )

* Monachium, 4 lipca (22 czerwca). Hoffmansche 
Correspondenz donosi: Król przyjął opracowany przez 
rząd bawarski, projekt w przedmiocie zaprowadzenia 
stałej komisji militarnej bawarsko-wirtembe rgsko-
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badeńskiej, mającej na celu dozór nad system em  o 
bronnym Niemiec południowych, w związku z obroną 
całych Niemiec. Układy w tym  w zględzie rozpoczną 
sie  wkrótce. [Tam że.)
• * L o n d y n , 2  lipca (2 0  czerwca). Jenerał Napier 
przybył tu dziś z rana. — W Lisburne (w Irlandji) 
wybuchły rozruchy na skutek demonstracji protes­
tanckiej. W ojska przywróciły porządek. ( Cor. H uv. 

B u l ).  . . .
* L o n d y n , 2  lipca (2 0  czerwca). Na dzisiejszem  

posiedzeniu izby gmin, na interpelację Layard’a, pod­
sekretarz stt nu do spraw zagranicznych Eger on od­
powiedział, że traktat handlowy z Austrją został 
wcz( raj podpisany i że złożenie koresp< ndencji na­
stąpi niebawem. Obie izby parlamentu uchwaliły za 
jroponowane przez D israd  g i  podziękow anie dla ar- 
mji abisyńskiej. (T am ie).

* J\V. Jonerał-Feldm arszałek Hrabia Berg, 
Namiestnik Królestwa, w dniu wczorajszym r ,-  
czył wyjechać do Białegostoku.

* ( K r o n i k a  k o ś i e l n  a). W zeszły czwartek, w 
kościele Opieki 6w. Józefa na Krakowekiem P iz e d m i-  
ściu, obchodzony był odpust Nawiedzenia N. Marji Pan  
ny gdzie podczas sumy amatorowie wykonali mszę P io  
trowskiego. Takiż odpust obchodzony był w kościele 
Panny Marji na Nowem M ieście. — Wczoraj w kościele 
św . D ucha przy rogu ulicy D ługiej i Freta, feonkludowa- 
ny był ośmiodniowy odpust Opatrzności Boskiej, ponczas 
sumy chór amatorów odśpiewał mszę Fuhrera.— W  ko­
ściele N . Marji Panny Łaskawej przy ulicy S to Jańskiej 
był odpust na cz ,ść  św. Józeta Kalasantego, a w ko­
ściele św. Antoniego przy ulicy Senatorskie;, z powodu 
rocznicy poświęcenia k iścio ła . —  W k< ściele arehikate- 
dralnym i metropolitalnym św. Jana, sumę celebrował 
ks. prałat Zwoliński, administrator arcfcidjeeezji war­
szaw skiej, bananie miał ks. Kucharski; artyści i chóry 
instytutu muzycznego pod kierunkiem < yrektora A poli­
narego Kolskiego, wykonali mszę Kiblingiera, na gredua- 
le „Ojcze nasz” Moniu zki, na < fertorium „O  salutans 
Rossiniego. _ <b-

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D n ia  21 czerwca  
( 3  lipca). W iadom ości co do sD nu zasiewów u nas 
w kraju nie ze wszystkiem są pomyślne. Utrzymująca 
się od pewnego czasu posucha zrządziła w iele szkód a
n a j w i ę c e j  ucierpiało zboże jare. Zbiór rzepaku w wielu 
miejscowo* I eh już od kilku dni zac .ę iy , co do gatun­
ku wypada on bardzo zadowalniająco, i jeśliby posucha 
dalej trw ała, to spodziewać się należy, że wydajność hę 
dzic znaczna. Zbiory żyta rozpoczną się w połow ie bie 
żącego miesiąca; zewsząd dają się słyszeć skargi na zły 
stan tego ziarna, którego wydajność co najwięcej, o ile 
przewidzieć można, tylko średnią będzie. Obroty na 
targu naszym ożywione są z powodu znacznych żądań z 
Cesarstwa, największa czę;ć dowozów nabywaną zosta­
je  do Cesarstwa; okoliczność ta j st też powodem utrzy­
mania się wysokich i w stosunku z zagranicą wyższych  
daleko cen. D owozy pszenicy  były w ubiegłym tygo­
dniu mniej niż średnie, a ceny mocne; płacono za ziar 
no wyborowe do rs. 9 k. 45 , za dobre zwyczajne od rs.
g i /    rs. 9 k. 15, za średnie rs. 8 k. 10 — rs. 8 k. 25,
za ordynaryjne rs. 7 k. 50  r  rs. 7 k. 80', największa 
część poszła do Cesarstwa. Z yta  dowozy były znacz­
n e drogami żelaznemi; w-szystko prawie zabrano do Ce­
sarstwa po cenach 30 -r 45  k. wyższych; płacono do 
rs. 6 k. 30 . Ceny jęczm ien ia  obniżyły się o 30  k.; p ła ­
cono za 2 -rzędowy rs. 4 k. .0.5 - -  rs. 4  k. 80 , z \  4-rzę- 
dow y rs. 4 k. 20  — rs. 4 k. 65 . Ceny owsa  przy szczu­
płych  dowozach mocne; płacono rs 3 k. 15 — rs. 3 k, 
3 0  a nawet po części do rs. 3 k. 45 . Ceny grochu  nie 
zmienione; za polny rs. 4 k. 80 — rs. 5 k. 85 , cukro 
-wego nie było. O kowity ceny ciągle w jednym stanh; 
płacono rs. 1 k. 31 — rs. 1 k. 32 '/a. Cukier. Obroty 
w rafinadzie są ciągle małoznaczne, ograniczana do po 
trzeb miejscowych; zakupy do Cesarstwa są również ma­
je . Ceny płacone w ubiegłym tygodniu są: Za Ostrów  
js . 4  k. 12 */,; za Hermanów i Łyszkowice pors. 4 k. 10; 
za Guzów, Sanniki, Oryszew, Leonów, Konstancją, D o­
brzelin i Majerhoff po rs. 4 k. 05; za Rytwiany rs. 3 k. 
9 7  ‘/ i i  za Ueśmierz i Mniszew po rs. 3 k. 90; za Łuków  
rs. 3 k. 65- Mączka, a zwłaszcza w kawałach bardzo 
jest poszukiwaną; za mieloną płacono rs. 3  k. 3 0 —  rs. 
3  k. 45) w kawałach rs. 3 k. 4 5 . Ł oju  interes o- 
granicza się na małoznacznych sprzedażach drobnych 
partii" ceny utrzymały się na rs. 5 k. 40 . Z Petersbur­
ga sprowadzono kilka parttj, których cena kalkuluje się
na rs. 5 k. 32 ‘/ 2 z i pud- T erpen tyn y  wysłano w tym 
tygodniu kilkaset cetnarów, w cenie rs. 1 k. 6 5 —  rs. 1 
k- 80 za pud. (G a z . H a n d .)

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  sobotę zeszłą, 
T iotr K ozłowski, lat 24 liczący, przyszedłszy do brata 
sw ego, stróża domu N r. 2 4 2 7 , poderżnął sobie gardło,

żadne jednak niebezpieczeństwo życiu jego nie zagraża; 
na kurację odesłany został do szpitala ewangelickiego  
i zar. ądzono d< chodzenie co do powodów zamiaru sa­
m obójstwa.— Nocy ćzisiejsz-j około godziny 2 J/ ,  w do­
mu Nr. 1812 przy ulicy Franciszkański.-j w składzie to­
w a r ó w  kolonjalnych, wynikł pożar, który przez przyby­
łą  pierwszą część straży ogni -wej, natychm iast ugaszony 
został; niektóre sprzęly w sklepie spaliły  się i tzęść to- 
w arów wodą zalano. Dochodzenie przyczyny pożaru nie­
zależnie od śledztwa sądowego przez policję zarządzo- 
m .— Wczoraj zaś, w domu pod N r. 6 5 d  na Pracze, *a- 
tliła się ściana przytykająca do kuchni, lecz ogień nu­
ty. hmiast przez rozebranie części Ściany przez kilku lu ­
dzi ze straży ognio. ej prz)tłum iono.

( O g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  m o s k i e w ­
s k i e g o  t o w a r z y s t w a  o p i e k i  n a d  r a n i o ­
n y m i  i c h o r y m i  w o j s k o w y m i )  odbyło się 
się 11 czerwca, pod prezydencją księcia W. D  ilgoruko 
wa. W  sali don u jenerał gubernatora wystawione 
były nadesłane z Petersburga wzory bielizny szpitalnej, 
bandażów, lektyk i różnych rekwizytów chirurgicznych, 
których część znajdowała się na ostatniej wystawie pa 
ryzkiej. Członkowie miejscowego zarządu szczegółow o  
przeglądali pomienione przedmioty, puczem udali się na 
podwórze domu jenerał • gubernatora , gdzie w ysta­
wiony był namiot na 10 łóżek d a ranionych, nadesła­
ny także z Petersburga.

+ ( O t w a r c i e  c z w a r t e g o  k o m i t e t u  d a m ­
s k i e g o  w M o s k w i e ,  n a l e ż ą c e g o  d o  t o w a ­
r z y s t w a  o p i e k i  n a d  r a n i o n y m i  i c h o r y ­
mi  w o j s k o w y m i ) ,  odbyło się 1 1 czerwca. Pre y- 
dującą w tym komitecie obraną została P . Czepielewska, 
towarzyszką jej W . Truniewska; kasjerem G. Isakow; 
sekretarzem J. W ilkins.

* (D  r o g a  ż e l a z n a  M i k o ł a j e w s k a )  Do 
gazety M oskw a  piszą, że rada zarządzająca towarzy­
stwa głów nego dróg że’aznych ruskich utworzyła ze 
swych członków  esobną komi-ję, mającą odbywać p o ­
siedzenia codzienne w przedmiocie drogi żelaznej Miko­
łajewskiej, przyczem dała tej komisji pełnomocnictwo do 
rozstrzygania wszystkich kv. estij, przedstawianych jej 
prz z p. K tn :ga, wyznaczonego przez rady zarzą Izsjącą 
tej drogi. D o składu tej komisji należą: hrabia StrogO- 
now, pr. zes; członkowie: p. Kierfcedź, p. Żurawski, p. 
Kolesow i p. Tranchere, człon :k rady ze strony założy­
cieli francuzkich i akcjom rjuszów zagranicznych.

* ( S t a t k i  p a n c e r n i e ) .  K ro n  Wiest. dono-i, 
że 17 czerwca m iały wypłynąć na kronsztadzki rejd 
pancernestatki: „Pierwetiiec” ,.N ietrońm enia ’ i „Kreml, “ 
monitory: „T jfon” „Strelee" „Jedinorog” „Bronie
nosiec” „Ł atn ik” „Lawa" „W ieszczun” i „K ołdun,” 
korweta śrubowa „ A skold” kliper parowy „Żemczug 
i kanonierki śrubowe „T ołczeja” i „Kartiecz.’ T egoż  
dnia wywieszone będą flagi: naczelnika esxad ry ,-w i­
ca admirała Butakowa i naczelników oddziałów, kontr 
admirałów Kerna i Stecenkow a.

1 (Z E 1 i z a w e t g r o d u). Odes. Wiest. donosi, 
że pociąg kolei żelaznej z materjałami budowlanemi 
przybył 2 maja zO lw iop U  do Elisawetgrodu i powi 
tany został z zapałem przez mieszkańców. Powiadają, 
że w końcu czerwca rozpocznie się ruch pociągów' towa 
rowych i pasażerskich.

* ( T o w a r z y s t w o  1 o m b a r d o w e). W  B irz . 
W ied. piszą; Słyszeliśm y, że wkrótce zatwierdzoną zo­
stanie ustawa towarzystwa prywatnego, które ma na ce­
lu zajmować się czynnościami lombardowemi, to jest 
pożyczać pieniądze na zastawy różnych ruchomoś: i. In ­
stytucja ta w płynie bszw ątpienia na obniżenie proeento 
pobieranych dotychczas przez li hwiarzy - zastawmko 
petersburgskich.

W

Ó W

A u s t r ja  i  Z ie m ie  s ło w ia ń s k ie  
*  ( P r a w o  o m a ł ż e ń s t w a c h .  — K w e s t j a  

c h o r w a c k a ) .  Wiedeń, 1 lipca. Rzadko kiedy w yj­
śc ie z druku Wiener Z . wyglądaue było z taką nie­
cierpliwością, jak w niedzielę zrana; albowiem roze 
szła  sie była w sobotę pogłoska, że pismo urzędowe 
ogłosi rozporządzenie w przedmiocie wprowadzenia 
w wykonanie prawa o m ałżeństwach, i każdy cieka­
wy był dowiedzieć się, czy rząd postanowił rzeczy­
wiście odpowiedzieć w ten sposób na rękawicę rzuco­
ną mu z Rzymu i przez biskupów. Lecz Wiener, Z . 
ogłosiła  tylko o w iele mniej przyjemne prawo finan­
sow e, ponieważ zaś także dziś wydany egremplarz 
pisma urzędowego nie obejmnuje z niecierpliwością 
oczekiwanego rozporządzenia, przeto wielu kręci g ło­
wą i pessymizm bierze znowu górę z powodu różuo- 
rodnych pogłosek o zwycięztw ie stronnictwa klery 
kalnego, o przygotowaniach do podróży w pałacu  
prezesa ministrów i t. d. Dzienniki półurzędowe od­
mawiają temu pessymizmowi wszelkiej zasady i usi­
łu ją uspokoić publiczność zapewnieniem, że jedynie

zmiany dotyczące foim y, spowodowały zw łokę w o- 
głoszeniu pomiecionego rozporządzenia, które atoli 
p< dane zostanie w jednym z najbliższych numerów  
gazety urzędowej. Lecz ta pociecha nie wywiera 
wpływu, albowiem szyderczy ton pism klerykalnych  
daje pomimowolnie powód do mniemania że sfery te 
m uszą mieć jakiś powód do okazywania takiej hardo- 
ści.— Wiadomości pomyślne, jakie obiegały kilka dni 
temu co do biegu układów pomiędzy deputacjami re- 
gnikolarnemi w Peszcie, nie potwierdziły się, przeci­
wnie, deputacja chorwacka chciała już wracac do Za* 
grzebią bez osiągnięcia żadnego rezultatu, lecz Prze­
łożenia hr. Andre ssy i Deaka Skłoniły ją do przedłu­
żenia swego pobytu w Peszcie i do ponownego u siło­
wania dojścia do porozumienia. ( N ordd . A Z.).

* ( . O p o z y c j a  k l e r y a l n a ) .  Wiedeń, 2 lipca. 
Jakie zam ieszanie w um ysłach spowoduje wprowa­
dzenie w wykonanie nowych praw dotyczących wy­
znań, okazuje się z listów pasterskich i z instrukcij 
danych w tym względzie przez biskupów podwł .dne- 
mu im duchowieństwu. Pom inąwszy nacisk na sumie­
nie, jaki duchowieństwo wywierać może n i  gminy za 
pomocą odmawiania udzielania sakramentów, grzeba­
nia zmarłych i t. d , biskupi przygotowują czynny o- 
pór przeciw reformom,"; gdyż zabronili surowo księ­
żom przedsiębrać takie czynności uizędowe, które 
wskazane są w prawach jako przedwstępne poniekąd 
warunki dla nowych rozporządzeń. Tak np. zawarcie 
małżeństwa cywilnego może nastąpić nie wpierw, jak  
po złożeniu świadectwa, że proboszcz odmówił wyra­
źnie błogosławieństwa kościelnego dla zwdązku m ał­
żeńskiego; lecz księżom wzbronione zostało wydawa­
nie takich świadectw, tak iż trudno przewidzieć, w ja­
ki spo=ób małżeństwo cywilne będzie m ogło przyjść 
do skutku podług form prawnych. Obok tego, wszy­
stkie listy pasterskie obejmują zakaz wydawania są­
dom świeckim akt w sprawach m ałżeńskich, tak iż 
księża mają ustąpić w tym względzie jedynie przed 
przemocą, z jednoczesnem założeniem  protestu.
W miastach, wśród ludności bardziej oświecone;, za- 
wikłania jakie wyniknąć mogą z oporu ze strony du­
chowieństwa, może nie pociągną za sobą groźnych  
skutków; lecz trudno przewidzieć, w jaki sposób re- 
lormy dadzą się przeprowadzić bez nacisku materjal- 
uego po wsiach, gdzie proboszcz stanowi dotąd oso- 
fistość najbardziej wpływową. (N ordd . A . Z.).

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  H ien. Abendpost z 1-go b. 
m. rozpoczyna swój przegląd od następującego arty­
kułu  komunikowanego: „Nie zaprzątamy się zwykle 
tern. ażeby prostować błędne wiadomości, które p is­
ma czeskie N a ro d n i L is ty  i T olitik  puszczają wr 
świat z upodobaniem. Jeżeli robimy dziś wyjątek, 
czynimy to dla tego, ażeby dowieść jednym więcej 
przykładem, że organa te obrały sobie za główne za­
d a n i e  podburzanie i niepokojenie umysłów. Taki jedy­
nie cel mogą mieć szerzone przez pisma wyż wspo- 
mnione wiadomości, jakoby niezwłocznie po < grosze- 
niu alokucji papiezkiej z 22 go czerwca, odbyło się  
posiedzenie rady ministrów, i że 80,000 wojską znaj­
duje się obecnie w W ęgrzech  w marszu. Obie ê wia­
domości są zmyślone.”

* ( O d p o w i e d ź  n a  a l o k u c j ę ) .  M im or.^d i ­
plom atique  donosi według korespondencji wiedeńskiej, 
że kanclerz austrjacki odpowiedział już na alukueję 
papiezką z d. 22 czerwca. W nocie, o której istnieniu  
donoszą do tegoż dziennika, p. B eust miał oświad­
czyć, że rząd cesarski nie stawia żadnego zarzutu 
formie, w jakiej dwór papiezki ocenia charakter i du­
cha nowych praw wyznaniowych, i że gabinet wiedeń­
ski dalekim jest od myśli m ięszania się przy tej spo­
sobności w materje należące wyłącznie do władzy na­
czelnika kościoła. Ale kanclerz dodaje, że rząd ce­
sarski zastrzega sobie tę samą wolność oceniania i 
działalności we wszystkiem  tem, co przechodzi i co 
należy do juryzdykcji władzy cywilnej, i że pod tym 
względem oprze się on wszelkim roszczeniom ducho­
wieństwa.” Donoszą jednak, że odpowiedź kanclerza 
nie była jeszcze komunikowaną rządowi PaP(ezkl®® _ 
i że tylko zawiadomieni zestali o niej główni 
zentanci Austrji za granicą. Ale sądzą. °str;ac.  - 
znajduje się  już ona w rękach ambasadora jugtru_ 
kiego w Rzymie wraz z przyłączonemi a
kejami. (L a  F r.). . .  M a t i c a n a r o -

* ( F i n a n s e  A u  s t rj i. — w* ( F i n a n s e  A u s t r j i .  „Jeżeli fi-
d o w a). Czytamy w wszystkich polity-
nause zaprzątają obecnie u y od rzeczy będzie 
ków austrjackich, w iane w rym względzie przez
Przytoczyć wyrazyzpow^ jj jskicv; „Gdyby An- 
jednego z nasych z>«mKô st| piła  była W łochom  W e- 
strja, P0'VÎ i adze’ które jej ofiarowano, to byłaby  
necję z? te P1 • finanse, oraz me przelanoby bezpo- 
poprawiła^k L ele kr z i i nie strwonionoby tak wiel- 
kTłfkapitałów, sama zaś bitwa pod Sadową byłaby  
miała inny rezultat Lecz ponieważ Austrja nie chcia-



la  usłuchać dobrej rady, przeto u trac iła  Wenecję, 
doprowadziła swe finanse do bankructw a i spowodo­
wała mnóstwo klęsk; dla tego też i teraz, dla poprą 
wienia jej finansów, lepiej byłoby dla niej sprzedać 

'  z korzyścią jakakolwiek prowincję. Jeżeli Rosja 
sprzedała swe kolonje amerykańskie, pomimo że oko­
liczności nie przynaglały jej do tego, to tern bardziej 
A ustija  mogłaby to uczynić dla swego ocalenia”.— 
Istniejąca od dwóch la t w Pradze matica narodowa, 
licząca około 10,000  członków i wydająca swe n ak ła­
dy w 20 do 30,000  egzemplarzy, przystępuje obecnie 
do wydawania nowej książki popularnej, poświęconej 
pamięci siedmdziesięcioletniego jubileuszu znakomi­
tego Palackiego i napisanej przez W. Nebesnego. 
Dzieło to wyjdzie pod tytułem: H istorja przebudzenia 
narodowego czechów, ze szczególnym j oglądem na 
działalność Fr. Palackiego”.

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Słowo lwowskie 
pi ze: „Przewielebny kanonik Kuziemski, wracając 
z Warszawy, udał się na kilka dni do W iednia. Spo­
dziewany je s t on we Lwowie pierwszych dni lipca, 
jednocześnie z najprzewielebuiejszym metropolitą Spi- 
ridjonem, który odbywa inspekc ę dekanatów okręgu 
złoczowskiego. Zasługi wielkiego pracownika nasze­
go Michała Kuziemskiego, na cześć którego ufundo­
wane zostało obecnie osobne stypendjum, uczczone 
zostaną wkrótce innym jeszcze pomnikiem na poży­
tek  Rusi. Literaci lwowscy zamierzają wydać pamię­
tn ik  i cały dochód ze sprzedaży takowego przezna­
czyć na uzupełnienie funduszu stypendjalnego K u ­
ziemskiego; pamiętnik ten mieścić będzie w sobie a r ­
tykuły dotyczące działalności tego godnego uwagi 
męża i jego spółpracowników na polu narodowem, 
oraz pogląd ogólny na dzieje naszego życia narodo­
wego od r. 1848 do chwili obecnej” .

Prusy i Niemcy.
* (K r ó 1 p r u s k i .  - - A d m i n i s t r a c j a  w 

S z l e z w i g u  i H o l s z t y n j i ) .  Donoszą, że król 
W ilhelm ma wyjechać w ciągu tego tygodnia do Ems; 
lecz przed wyjazdem do tych wód, król pruski podpi­
sał rozkaz, mający na celu dokładne określenie atry- 
bucij prezesa naczelnego szlezwieko-holsztyńskiego i 
uorganizowanie rządu w księztwach nadelbańskicn. 
Rozkaz ten rozszerza i zwłaszcza centralizuje zua- 
czuie wpływ administracji w prowincji zdobytej. P ru ­
sy utrwalają poniekąd posiadanie nowej prowincji, 
przez nadanie jej silnej adm in istracji p rusk iej. (L a  
P atr.)

* ( Z w i ą z e k  p o ł  u d n i o w o-n i e m i e c k i). 
JV. Preus. Z . zastanawiając się nad projektem  związ­
ku południowo-niemieckiego, przytacza wszystkie po­
wody: jeograficzne, ekonomiczne, wojskowe, h istory­
czne, polityczne i t. d., dla których związek połuduio- 
wo-niemiecki jest niemożebny i k tóre wykazują, „że 
samodzielny związek Niemiec południowych je s t o- 
statecznie tylko utopją politycznych marzycieli, zapa­
lonych mówców, ale nie zawiera w sobie ducha prak­
tycznego” . Sądzić należy, że związek państw połu- 
dniowo-niemieckich nie da się ustraszyć temi słowy, 
i że urzeczywistnienie tego projektu, tak wybitnie 
uwydatnionego na pierwszej sesji parlam entu celne­
go, ma więcej żywotności, niż sądzi N . Preus. Z . 
(L  i P a tr )

* ( A g i t a c j e  p r z e d w y b o r c z e ) .  R h e in  Z. 
podaje niektóre wiadomości o małych chmurkach 
zbierających się obecnie na horyzoncie politycznym 
króla Wilhelma i pierwszego jego ministra. Dowodzi 
ona, że ruch socjalistów łączy się z niezadowolnie- 
niem ludności przemocą przyłączonej, i że mieszkańcy 
Nieąniec południowych odrzucają system rządowy 
pruski. I  tak, w dniu 24 czerwca zgromadzenie lu ­
dowe odbyte w Barmen w prowincjach nadreńskich, 
zostało przez policję rozpędzone z powodu niektórych 
mów wypowiedzianych w duchu nieprzyjaznym kon­
serwatystom, domagającym się energicznego działa­
nia, ażeby przy przyszłych wyborach w związku pół­
nocno niemieckim, wybrani zostali kandydaci s tro n ­
nictwa socjalistowskiego i demokratycznego robotni­
ków. W Elberfeld rozpędzone zostało również po­
dobne zgromadzenie robotników z powodu źle brzm ią­
cych wyrazów wypowiedzianych przez jednego mówcę. 
Inne wreszcie zgromadzenie robotników, które miało 
odbyć się dnia 28 czerwca w Kolouji, zostało zakaza­
ne przez policję. (L a  P r ) .

Francja.
*) M o w a  m i n i s t r a  s k a r b u ) .  Paryż, 2  l ip ­

ca. Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego, 
m inister skarbu Mague zabrał głos, ażeby odpowie­
dzieć na wczorajszą mowę p. T h ie rsa . Minister 
oświadczył, że dąży do trojakiego celu: chce on przed­
stawić jawnie prawdziwe położenie rzeczy, usłuchać 
d brych rad  i zwalczyć przesadzone twierdzenia. 
Trudność położenia, które rząd uznaje, spowodowa­
ną została całym szeregiem wypadków w ciąga osta­

tnich dwóch lat. Są dwie drogi do osiągnięcia poko­
ju, spowodowanie rozbrojenia powszechnego lub 
przynajmniej rozbrojenia odpowiedniego stopie uzbro­
jeń innych ludów. Francja nie może w żaden spo­
sób spoglądać spokojnie ua uzbrojenia innych państw. 
Lecz wszelkie wysilenia m ilitarne pozostałyby bezsił - 
nemi, gdyby położenie finansowe nie było zadawal- 
niającem. M inister daje obraz tego położenia. Za­
przecza on, ażeby deficyt m iał wynosić na 1869 rok 
300 miljonów i zbija stanowczo zdania pessymistow- 
skie. Potomność będzie wdzięczną rządowi cesar­
skiemu za wielkie rezultata zapewnione krajowi. 
Przyszłe pokolenia pójdą dalej w rozpoczętem dziele 
na wielkiej drodze pracy i postępu i uzupełnią tako­
we. Thiers dopomina się o głos, ażeby odpowie­
dzieć. Ollivier gani optymizm i b rak  stanowczości 
ze strony rządu, i żąda, ażeby ten ostatni oświad­
czył się szczerze za polityką m ilitarną. Haentiens 
wynurza przekonanie, że budżet teraźniejszy powi­
nien być uważany jako wyjątkowy, inaczej bowiem 
byłby on zbyt przeciążonym. (  Wolffs. T. D.)

* ( M o w a  p. T h i e r s  a). P aryż , 3  lipca. Na 
dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego, w dal­
szym ciągu rozpraw nad budżetem, p. Thiers uzyskał 
głos, ażeby odpowiedzieć na mowę m inistra skarbu. 
Mówca wynurza swe zadowolenie z tego, że i m inister 
ubolewa także nad różnorodnością budżetu, i wyma­
ga obecnie energicznej niż kiedykolwiek przywro: enia 
j edności w budżecie. Zresztą p. Thiers obstaje za 
swemi twierdzeniami, objętemi w pierwszej jego mo­
wie. Położenie finansowe wykazuje 209,000 miljonów 
wydatków nad dochody. Jest to położenie nieznośne. 
Francja ma obecnie cztery rozmaite tytuły d ługu bie 
żącego i miljard w banku; najmniejsze zawikłanie w 
Europie musi spowodować dla Francji jak  najstrasz­
niejsze skutki. Jeżeli hr. Bismarck, który wie, że 
Francja jest przygotowaną, zachowa zdrowie i wpływ, 
w takim razie nie ma się czego obawiać nowych ze 
strony P rus przedsięwzięć. Również mord dokonany 
w Belgradzie, nie naruszy pokoju europejskiego, dzię­
ki roztropnej postawie mocarstw, lecz nikt nie może 
ręczyć za nieprzewidziane wydarzenia. Francja 
przeto musi zabezpieczyć się za pomocą roztropnego 
prowadzenia interesów od zaskoczenia znienacka. 
Budżet sprostowawczy na rok 1869 dojdzie do nie­
zmiernej wysokości; liczba nowych karabinów, które 
mają być zrobione, wynosić będzie przeszło  1,200,000, 
niezbędne zaś roboty około twierdz mogą być skon 
czoue w okresie czasu pięciu najmniej lat. Sytuacja 
przeto wówczas jedynie nie będzie niebezpieczną, je ­
żeli pokój zapewniony zostanie na 8 do 10 lat. Jedy­
nym środkiem zaradczym jes t przestrzeganie innej po­
lityki. P. Thiers zakończył swą mowę temi wyrazami: 
„Dla spowodowania innej sytuacji, należy chwy 
cić się odmiennej polityki, takiej mianowicie, któ- 
raby postawiła rząd pod ręką kraju i zapewniła 
dwie rzeczy: wolność, zdolną zapewnić lepsze kiero­
wanie sprawami, i takie kierowanie sprawami, które 
mogłoby służyć jako rękojmia na przyszłość”.— N astę­
pnie m inister skarbu zbijał wszystkie dowodzenia p. 
Thiers’a. Jeżeli pokój zostanie utrzymany, w takim 
razie będą bezzasadnemi wszelkie obawy co do poło­
żenia finansowego Francji. Deficyt na rok 1869 wy 
nosi tylko 113 miljony. Deficyt ten pochodzi z po­
mnożenia kapitału  militarnego. Pożyczka zaciągana 
jest nie dla stałych celów, lecz jedynie dla niezbędnie 
koniecznej organizacji militarnej. Mówca poprzedni 
popełnił ten błąd, że nie uwzględnił osiągniętego 
zwiększenia dochodów. ( Wolffs T . B ) .

W ło c h y  i  R z y m .
* ( M g n o r  B e r  a r  d i). Korespondencje z Rzy­

mu donoszą, że dla ulżenia kardynałowi Antouellemu 
ciężaru jego obowiązków, mgoor Berardi ma być 
wkrótce powołany do wzięcia czynnego udziału w r a ­
dzie stolicy apostolskiej. (L a  P a tr).

* (M gr. R i c c i a r d i .  Liberte donosi, że pomię­
dzy mgrem Ricciardi, arcybiskupem turyńskim , a 
dworem rzymskiem, przyszło do nieporozumienia z 
powodu mowy liberalnej wypowiedzianej przez tegoż 
p ra ła ta  przy ślubie księcia H um berts. Kollegium 
święte, zganiło surowo mgra Ricciardi, który z swo­
jej strony odrzucił to napomnienie, oświadczając, że 
umie zawsze pogodzić uczucia patrjo t/czne z obo­
wiązkami ducliowaemi. Papież m iał wezwać arcybi­
skupa ad audiendum  verbum pontificis. Spodziewa­
ją  się podobnej komplikacji, jaka zaszła z sławnym 
kardynałem  Andrea. (N ord.)

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Jeden z dzienników' wie­
czornych doniósł o nieporozumieniu powstałym po­
między dworem rzymskim a arcybiskupem turyń­
skim z powodu mowy liberalnej wypowiedzianej przez 
tegoż p rałata  przy ślubie księcia H um berta. Corresp. 
generale de Paris prostuje tę wiadomość w nastę- 
pujący sposób; Prawda, że m gr Ricciardi otrzymał

list z zarzutam i cd papieża, ale tylko z powodu okól­
nika przesłanego do * proboszczów jego djecezji, w 
którym  arcybiskup turyński wykazał bardzo wielką 
przychylność dla domu sabaudzkiego. (L a  F r.).

* (W  e r b u n k i ) .  Z Florencji donoszą do Oaset- 
ta piemontese, że robiono w tem mieście poszukiwania 
w celu wykrycia komitetów potajemnych, sprzyjają- 
cych werbunkom, o których szerzą się od niejakiego 
czasu pogłoski, i że poszukiwania te nie pozostały 
bezowoentmi. (L a  P atr.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( P r o c e s  p r z e c i w k o  s p i s k o w c o m  w B e l­

g r a d z i e ) .  Przytaczamy z dziennika N aród. L is ty  
następujące szczegóły o tym procesie, który zaczął 
się 26 czerwca. „Jeszcze w nocy, w wilję procesu, 
wykonane było preludjum w obecnej dramie w Kali- 
mejdanie. O północy wyjechał z twierdzy szereg cał­
kiem zakrytych strasznych wozów, z których każde­
mu z przodu i z ty lu  towarzyszył oddział żandarmów. 
Z każdego wTozu słychać było brzęk kajdan, w któ­
rych były zakute znajdujące się w wozach osoby. 
Proces odbywał odbywał się nie w sali zamkniętej, 
lecz pod umyślnie przygotowanym dla tego nam io­
tem, tak, że miejscowość ta, przypominała raczej a l­
tanę ogródkową. Tylko krzyże i świece wojskowe na 
stole obrytym suknem niebieskiem wskazywały tra ­
giczne znaczenie zbliżającego się aktu. Publiczność 
była nadzwyczaj różnorodna: zebrali się tam  konsu- 
lowie, ministrowie, senatorowie, duchowieństwo, u rzę­
dnicy, wojskowi, mieszczanie i studenci. O godzinie 
9 -ej przyprowadzeni zostali aresztanci w ciężkich 
kajdanach, pod eskortą żandarmów. Pierwszy wystą­
pił Maricz, powolnym krokiem, dla tego że ciężkie 
kajdany tamowały mu swobodę ruchów. Rzuciwszy 
naokoło siebie śmiałe i zuchwałe spojrzenie, zbliżył 
się do swego miejsca, zdjął kapelusz i siadł pomiędzy 
dwoma żandarmami. Za Maticzem postępował Ro- 
gicz, tęgi mężczyzna z siwemi włosami i wąsami; p o ­
tem Kosta Radowanowicz człowiek z fizj< nomją sza­
tańską i pogardliwym uśmiechem; miał on na głowie 
fez; dumnie, jak  zwyciężca przeszedł pomiędzy sze­
regami ot iczających. Za nim szedł jego b ra t Jako, 
przystojny mężczyzna, w żółtej bluzie z rękami w k ie­
szeniach. Dalej postępował Sima Nienadowicz, zięć 
Aleksandra Karagieorgiewicza, najbardziej zajmująca 
i najukształceńsza osobistość nomiędzy wszystkimi 
oskarżonymi. Potem szedł Lub. Tanicz z osłabły, za- 
ledwo wlokący się; odznacza się on, jak  melodrama­
tyczni złoczyńcy, ryżą brodą. Szereg oskarżonych 
zakończali: Pietkowicz, który wszedł z podniesioną 
do góry głową, Widoje Jokowicz i Tasa Jeremicz w 
ubiorze wiejskim. Minęło pół godziny, nim przypro­
wadzono wszystkich Oskarżonych; następnie prezes 
odczyt ił nazwiska wszystkich i polecił przeczytać 
ak t oskarżenia pośród ogólnej grobowej ciszy.”

* ( K s i ą ż ę  Mi l a n . )  Belgrad, 2  lipca. W szystkie 
konsulaty powitały wybór Milana przez wywieszenie 
swoich flag. Książe opuścił skupczynę wśród huku 
dział, i w towarzystwie m inistra wojny, metropolity i 
wielu dyguitarzy, jako też przy eskorcie oddziałów 
wojsk regularnych i kawalerji gwardji narodowej 
przejechał miasto i przyjął potem w koszarach miej­
skich i w twierdzy, od wojsk przysięgę na wierność. 
Książę wdtany był wszędzie z zapałem przez nie­
zmierne tłum y ludu. i Por. B ór.)

* ( R u c  h y  w oj  &k. Sm yn -a , '21 czerwca. Z Kan- 
dji donoszą, że piętnaście bataljoców wojsk tureckich 
otrzymało rozkaz udailia się do E piru  i T tsalji. 
(Cor. Biir.)

Grecja.
* ( O p o z y c j a ) .  Ateny, 27  czerwca- W kraju 

zwiększa się coraz bardziej opozycja przeciwko rzą ­
dowi. Mówią, że KurauDduros powołany zosta ł do 
m inisterstwa. (Cor. B ur.)

Hłszpanja.
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Szerzono pogłoskę o za­

miarze rządu hiszpańskiego, zaradzenia smutnemu 
położeniu finansowemu . za pomocą opodatkowania 
renty państwa, w czein rząd ten naśladowałby niektó­
re państwa lądu stałego Europy. Na pociechę wie­
rzycieli skarbu hiszpańskiego, m inisterjalne dzienuiki 
madryckie oświadczają, że pogłoska ta jest całkiem 
bezzasadna. (Nordd. A . Z ) .

. Anglja.
( I z b a  g mi n ) .  Na posiedzeniu izby gmin z 30 

czerwca, rząd i opozycja doznały porażki ze strony 
tego, co moźnaby nazwać „równiną” parlam entu, mia­
nowicie ze strony tych deputowanych, którzy zaprzą­
tają oię daleko więcej swemi własnemi interesam i wy- 
boi’czemi i kwestjami tych miejscowości, które r e ­
prezentują, niż douiosłemi rozprawami politycznemi. 
Chodziło o b:l zaproponowany przez p. Monk’a. Bil 
ten proponuje udzielić wolność wyborczą urzędnikom 
wydziału skarbowego. P. Dizraeli przemawiuł prze
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ciw temu projektowi do prawa, p. Gladstone zaś uczy 
n ił toż samo, co i pierwszy minister. Obaj oni oświad 
czyli jednozgodnie, że głosowanie urzędników skar­
bowych nie będzie m ogło być swobodne i wolne cd 
wszelkiego podejrzenia o uleganie pewnym wpływom.
Z drugiej zaś strony, bil spowodowałby niejakie za­
mieszanie w karności wydziałów skarbu, z powodu 
wpływu bezpośreduiego, jaki urzędnicy skarbowi w y­
wieraliby, w skutek tego środka, na członków izby. 
Do tych dowodzeń p. Dizraelego, p. Gladstone dodał, 
że deputowani do parlamentu usiłowaliby nieustannie 
wpływać na awanse urzędników skarbowych. S ło ­
wem, tak pierwszy minister jak i przewódca opozycji 
zgadzali się pod tym względem, że urzędnicy skarbo­
wi powinni pozostać nadal prostymi komisantami 
rządu, bez wszelkiej styczności z polityką. Lecz od­
powiedziano im, że ponieważ urzędnicy warsztatów i 
arsenałów rządowych korzystają już z prawa wybor­
czego, p r z e t o  niesłusznem  byłoby pozbawiać takowe­
go urzędników wydziału skarbowego; że obok tego, 
niesprawiedliwem byłoby stosować ostracyzm poll y - 
czny do l u d z i ,  których jedyna zbrodnia zależy na tein, 
iż  są płatni przez rząd, będący w Anglji w gruncie 
rzeczy neutralnym i osobistym. W końcu, ażeby hyc 
konsekwentną względem samej siebie, gdyby izba by­
ła  odr-uciła bil p. Monk'a, wypadałoby jej cotuąc 
także swobodę wyborczą, przyznaną już robotnikom  
w portach, i ponieważ środek ten naraziłby na szwank 
ponowny wybór pewnej liczby deputowanych, ci osta­
tni przeto nie wahali się uchwalić bil, który prze­
szed ł w trzecicm odczytaniu. Jeżeli izba lordów u- 
chwali takowy, w takim razie urzędnicy skarbowi 
uzyskają stanowczo prawo głosowania przy wyborach. 
( L a  P a tr .)

Ameryka.

, Mikado zam ienił w jr .k  Śmierci wydany „a  tajkunn, I S S
( Cor. Bur.)1 na dożywotnią pokutę w świątyni

j .  ------ ------

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Neapol, 25 czerw ca.

R a d a  m ie ja k a .— A rty k u ły  Patrię  i  in n y c h  d z ie n n ik ó w  f ra n -  
cu zk o -k le ry k a ln y c h  z pow odu grożb g a ry b a ld y jsk ic h . —  R e a ­
k cy jn a  a g itac ja  .

W tej chwili mamy wielką kwestję miejską, rozna- 
m iętniającą w najwyższym stopniu prasę naszą i gro- 
źącą przybraniem niepokojących rozmiarów jeżeli 
się nie pospieszą z rozwiązaniem jej w jaki bądź spo- 
sób. Ciągle jest to ta wieczna i nudna kwestja osta­
tnich wyborów miejskich, podjęta przez'Stronnictwo 
opozycyjne, kwestja codzień roztrząsająca się, pomi­
mo, że rada, która wynikła z tych wyborów, odbywa 
regularnie swe czynności od trzech miesięcy i że wię­
ksza część jej członków, posiada u swych współoby­
wateli popularność, zasłużoną przez swe zdolności i 
uczciwość.

Niezawodnie czytaliście ostatnie artykuły P a tr ie  i 
niektórych innych dzienników ulcramontańsko-frau- 
cuzkich, przedstawiające W łochy, jako blizkie dozna­
nia drugiego wydania Mentany. Nasze dzienniki od­
powiedziały, że to jest potwarz i na tern się skończy­
ło; zdaje się jednak, iż w gruncie było coś i osoby 
zwykle dobrze zawiadomione, takie w tym względzie 
podają prawdziwe szczegóły.

Kilku-pospolitych podżegaczy, otrzymawszy pie­
niądze, według jednych od Mazziniego, według dru­
gich od komitetu legim istycznego, a wierząc pogło - 
skom o wycofaniu wojsk francuzkich z łłzym u, posta­
nowiło spróbować nowej awantury przeciwko wieku­
istem u miastu. Prawdziwe stronnictwo czynu, w ło  
nie którego, znajduje się wielu uczciwych ludzi, od­
mówiło swego udziału, ale popełniło błąd, nie podaw- 
szy tego do wiadomości publicznej, celem sprowadze­
nia podżegaczy Ido bezsilności. Straciwszy wszelką 
nadzieję wciągnięcia do tej kombinacji wpływowych 
naczelników tego stronnictwa, podżegacze musieli 
wyczec się swego projektu co do Rzymu i przyszło 
im na myśl przyłączenie się do emigrantów hiszpań­
sk ich , przygotowujących wyprawę dla wywołania 
powstania w Madrycie. Lecz i ten plan równie jak i 
inne następnie tworzone, nie d oszed łd o  skutku.

Mówią tu wiele o spiskach burbońskich, które ta­
kiego nabrały znaczenia, że aż dzienniki domagają 
się ścisłego czuwania na granicy od strony Isoletto. 
Rząd ze swej strony nie jest tak zaślepiony, jak chcą 
wmówić dzienniki opozycyjne, bo wiadomo z pewno­
ścią, że przesłane zostały najsurowsze instrukcje 
władzom w Terra di Labore, co do czuwania na całem  
wybrzeżu, począwszy od Terracina. Pungolo posu­
wa się dalej i zapewnia, że codziennie przybywają do 
Neapolu emisarju.-.ze burbońscy, bardzo dobrze zna­
ni, którzy nawet nie starają s ę ukrywać swej misji, 
werbowania ludzi do przyszłego powstania w n a ­
szych prowincjach. Pozorna niedbałość policji, m o­
że mieć swój powód, w każdym razie dowodzi ona, 
że nie niepokoją się knowaniami burbońskiemi.

(?. P.

Zabójstw.

* ( M u r z y n  i). Ze Stanów Zjednoczonych donoszą 
o fakcie, który nie sprawi bezwątpienia stronnictwu 
radykalnemu wielkiej przyjemności. Mianowicie w 
stanach południowych, murzyni, na przychylność k tó­
rych radykalna większość kongresu liczyła z bezwarun­
kowa pewnością, zaczynają robić ze swych praw oby­
watelskich taki użytek, o jakim zapewne nie myślał 
kongres orzy uchwalaniu bilu rekonstytucyjnego.
Znaczna liczba murzynów w stanach Maryland, Dela­
ware, Wirginji zachodniej, Missuri i K entucky, zwo­
ła ła  na 4 sierpnia wielkie zgromadzenie do Baltim o­
re, dla naradzenia się nad tern „czy sześćkroćstotysię- 
cy murzynów, którzy mieszkają w stanach północnych 
jako lojalni obywatele, mają być pozostawieni nadal 
bez wszelkich praw politycznych”. Przesąd przeciw 
murzynom, który panuje w stanach północnych po­
m iędzy tak radykalnymi jak i demokratami, i który 
dał się nakłonić do ustępstw jedynie z powodu egoi­
zmu stronniczego względem stanów południowych, 
wystawiony zostanie przez ten krok na ciężką próbę; 
lecz jest to konsekwencja logiczna polityki rekonsty- 
tucyjnej, i twórcy tej ostatniej powinni byli oddawna 
przewiuzieć taki rezultat. (N o rd d . A . Z .).

* (W o jn a  b r a z y l i j s k o - p a r a g w a j s k a ) .  Osta­
tnie wiadomości z nad La Platy pozostają w sprzecz­
ności z wyrazami pełnem i ufności, powiedzianemi nie­
dawno przez prezesa ministrów brazylijskich. Opmja 
publiczna w państwach argentyńskich zaczyna oświad­
czać się za ukończeniem wojny w sposób tak wyraź­
ny, że powinnoby wkrótce nastąpić wypowiedzenie 
przymierza z Brazylją. W każdym razie wypowiedze­
nie to przyjdzie do skutku, jak skoro jenerał Urquiza 
który wystąpił obecnie jawnie jako kandydat na pre­
zydenta konfederacji argentyńskiej, otrzyma to stano- ^ -------------------------------  --
wisko, co zdaje się nie ulegać wątpliwości. Dotych- w}j aśuienie tej strasznej sprawy. Teraz sąd wojen- 
czasowy prezydent Mitrę powołany został przed kon- j u2 ^  osądził, i korzystając z doniesień ruskicn
greś dla usprawiedliwienia się z sekretnego traktatu 1 „0„of tl(,,laiemv krótki opis tej niesłychanej zbrodni, 
przymierza, który zawarł on z Brazylją, mowa zaś, 
w której gubernator Buenos - Ayres’u, don Aloysio, 
potępił energicznie dalsze prowadzenie wojny z Para­
gwajem, wywarła w całym kraju wielkie wrażenie.
Jeżeli przeto wśród tych nawet okoliczności Brazylja 
obstawać będzie uporczywie za dalszem prowadze­
niem wojny, w takim razie bardzo być może, iż przyr 
wiedzioną zostanie wkrótce do tego położenia, że bę­
dzie wojować przeciw swym dotychczasowym sprzy­
mierzeńcom. (N ordd . A . Z .)

* ( W y p a d k i  w J a p o n j i ) .  Zdaje się że spór - 
władze zwierzchnią w Japonji nie został bynajmniej 
złaecdzouy tak dalece, jakby się  to m ogło okazywać 
7  nnmzednick wiadomości, albowiem podług najno­
wszej depeszy z Hongkong z 15-go maja, porty Yed- 
wszcj de y jeszcze o warte dla handlu za­
granicznego a to z powodu rozruchów wewnętrznych; 
i ik a d o  zaś chciał sam objąć naczelne dowództwo nad

^  s^k a w i e n i e). F lorencja , 4 lipca. Cor-
resp. \ta lienne  Jilze: Listy z Yohoham a donoszą, że

[ tłuczek Przeszło tydzień chodził do Żemariua z re­
wolwerem i tłuczkiem, wybierając dogodną chwilę do 
dokonania zabójstwa. Dnia 1-go marca, wziął także 
z soba narzędzia morderstwa, proch, ośm kul i pisto- 
ny; kiedy Źemariu wyszedł z domu, Górski pracujac 
z chłopcem przy stole, wyjął z kieszeni tłuczek i z a ­
dał chłopcu cios w głowę, w skutku kiorego chłopiec 
spadł z krzesła; trupa chłopca przeciągnął Górski 
z sali do gabinetu i jeszcze zadał mu kilka ciosów  
tłuczkiem. Natenczas w domu znajdowali się w Ku­
chni: matka Żemarina, stróż i kucharka, a po mewa 
niebezpiecznem było napaść od razu na troje, r« i 
postanowił zabić każde osobno, wywołując z kuc ni, 
z tą jednakże rachubą, aby w kuchni nie było ani je ­
dnego trupa i żeby żona Żemarina, po powrocie z wi­
zyty, przechodząc przez kuchnię nie mogła widzieć 
zabitych. Górski, w yw ołał z kuchni matkę Zeman- 
na pod pozorem że chłopcu krew z nosa leci, i u' 
krywszy się za drzwiami w jadalni, przepuścił ją do 
saii i wystrzałem  z tyłu zabił na miejscu; potem za ­
w ołał stróża, przepuścił go do jadalni i także zabił 
z rewolweru; w tej chwili Górski sta ł we drzwiach 
prowadzących z kuchni do jadalni i widział kuchar­
kę, tak że zaraz dał do nit*j dwa strzały; raniona k u ­
charka wybiegła z kuchni na podwórze, ale Górski 
przemocą wciągnął ją  do kuchni, a kiedy zaczęła  
uciekać do pokoju i w jadalni upadła, potknąwszy się
0 trupa stróża, Górski dobił ją  tłuczkiem; zasypaw­
szy śniegiem ślady krwi pozostawione przez kuchar­
kę" na podwórzu, Górski zam knął drzwi od tylnego 
wejścia, i wszedłszy do sali nabił rewolwer kulami 
zapasowemi, poczem otworzył drzwi tylnego wejścia
1 oczekiwał w domu na powrót Żemarinowej. Kiedy 
zajechała przed dom, Górski przeszedł do kuchni i 
spostrzegł, że Żemarinowa i pokojówka dostrzegły  
ślady kwi na śniegu i przyglądały się takowym; k ie ­
dy zbliżały się do drzwi. Górski przeszedł do kąta 
pierwszej połowy kuchni, przepuścił koło siebie Ze- 
marinowę, i skoro ta ujęła za klamkę drzwi od jadal­
ni strzelił do niej, a zaraz potem zwróciwszy się do 
pokojówki, zm ierzył do niej, ale rewolwer spalił na 
panewce. W edług słów Górskiego, pokojówka nie 
zwróciła uwagi na strzał i śm iała się kiedy do niej 
m ierzył, biorąc to za żart; Górski zaś obejrzawszy 
pistolet i zobaczywszy że wszystkie naboje wypadły, 
schwycił leżący w kuchni kawał drzewa dębowego i 
jednem uderzeniem zabił pokojówkę, a drugim chłop 
ca. Potem Górski chciał znowu nabić rewolwer, lecz 
przekonał się że kamera jest zepsuta, i dla tego zam­
knął z wewnątrz tylne wejście, a wyszedłszy wejściem  
od "frontu, udał się do ślusarza Seydlitza, który na­
prawił i nabił rewolwer; natenczas Górski znów po­

rodźmy kup aa Żemarina 
w Tambowie.

( A r ty k u ł  w z ię ty  z W arsz. P n iew .).
, W  Tambowie, wieczorem dnia 1 marca r. b. zda- 

L> rzy ł się straszny wypadek, opisany we wszystkich ru­
skich dziennikach. Ośmnastoletui m łodzieniec zabił 
odrazu siedmioro ludzi! Czekaliśmy na szczegółowe

H Y  | U . £  U o d U / i U j  * d J Ł ,  i
gazet, podajemy krótki opis tej niesłychanej zbrodni. 
Przestępcą jest Witold Ludwik Górski, uczeń. L  J 
klasy gimnazjum w Tambowie, urodzony 29 puzdzier 
nikb 1849 r., wyznania rzym sko-katohckiegm . 
szkał on u ojca swego, dymisjonowanego sekretaiza  
ko’egjalnego Ludwika Górskiego, mianującego się 
szlachcicem gubernji wileńskiej, ma ojca i m ate*  
m łodszego brata i siostrę, i zajmował się udzielaniem  
lekcij u budowniczego Meischera i u kupca Żemari­
na, u którego to ostatniego udzielał lekcje starszemu  
synowi codziennie, w c ią g u  półtora roku. W edług 
opinji dyrektora gimnazjum, Górski ciosc dobrze jest 
rozwinięty pod względem umysłowym, lubił sam o­
tność i nie był łubiany przez kolegów, którzy uważa­
li go za złośnika. W domu ojca swego, YY ltold Gór­
ski miał osobny pokój. Przy aresztowaniu go kom i­
sarz zastał go śpiącym. W edług własnych zezuan 
Górskiego, niby uczuwając ciężar ubóstwa w jakiem  
znajdowała się jego rod zin a ,-p ostan ow ił zraoowac 
Żemarina i dla tego zabił całą jego roazinę. Myśl ta 
powstała w nim na miesiąc przed wypadkiem i P iz e ’ 
szła  w całkowitą stanowczość, z planem wprowadze­
nia jej w wykonanie. W tym celu ukradł jednemu

wrócił do domu Żemarina i t im  spotkał stangreta  
z niańką, a jak powiada m ógłby był i ich zabić, ale 
już ręka nie chciała się podnieść. Ztamtąd powrócił 
do domu, a było to około 7-ej godziny i przeszedłszy  
wprost do swego pokoju, przebrał się. um ył twarz i 
ręce zawalane krwią, i wytarł ręcznikiem k ie w na 
surducie, i pantalonach; rewolwer zaś, dla uniknięcia 
podejrzeń, schował pod strychem.

Powierzchowność Górskiego i jego postawę przed 
sądem opisują w następujący sposób: Jest on w zro­
stu niezbyt wysokiego; bladą twarz okalają ciemno- 
błąd włosy; pomimo młodości, nosi ona na sobie 
cechę pewnego pochmurnego skupienia w sobie, do 
czego szczególniej przyczyniają się zrosłe z sobą 
brwi, nawisłe nad niebieskiemi jego oczami. N a  
pierwsze pytania prezesa sąd u, Górski odpowia­
dał głosem  pewnym i z zupełną zimną krwią, nie o 
kazując ani znużenia ani obawy czekającej go kary. 
W końcu posiedzenia odpowiadając na pytania pre­
zesa dotyczące czasu przed osadzeniem go w w ięzie­
niu, Górski uśmiechał się, a kiedy czytano pisane 
przez niego listy, śm iał się. Cały czas patrzył w 
ziem ię, czasem tylko podnosząc wzrok na sędziów i 
część galerji, wznoszącą się przed nim.

Po dwugodzinnej naradzie sądu wojennego, 30  
kwietnia, o godzinie 3-ej po północy, prezes og ° 
następujący wyrok sądu: „podsądnego, ze > “  * 
W itolda Ludwika Górskiego, po l>ozbaW1f u“ ieszenie. 
kich praw stanu, ukarać śmiercią, Pvze/l''^ okaże s ig 
Koszta sądowe, jeżeli u iK>ds4d“®̂  Wyrok zaś 
majątku, przyjąć na rachunek s“* h0<jzenia szlache-
ten, według któfego p o d s ą d n y , ę,- x „„łączoną z pozbawie-
ckiego, osądzony jest na karę I J  zasadzie p. p art_
niem wszystkich praw s ’ r0Wddzeuiem w wy - 
1,018 wojen. kar. us •’ p ired)1ictwem ministra w oj- 
konanie, przedstawić z Górskl  zaapelował do

główmego^ądi^wojenuego w drodze kasacyjnej. Spra- 
A ^ w yznaczona była na audjencję głow nego sądu

•. ego na d- 16 n!8-)a- 
"°ię!<s. /««'• zamieścił decyzję głów nego sądu wojen- 
neg0 z ld.-go maja r. b. na apelację Górskiego, k tó-
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rą przytaczamy tu w bkróeeniu: „W  imieniu Najja­
śniejszego Cesarza, główny sąd wojenny w ysłuchał 
sprawę kasacyjnej skargi podsądnego, byłego ucznia 
7 -ej klasy gimnazjum w Tambowie, W itolda Górskie­
go, na wydany przeciw niemu wyroku czasowego 
sądu wojennego w m. Tambowie. Koztrząsnąwszy 
kasacyjną skargę podsądnego Witolda Górskiego, f  
zestawiwszy ją z kodeksem, główny sąd wojenny, po 
wysłuchaniu wniosków głównego prokuratora wojen­
nego, znajduje, że skarga Górskiego, na mylne uzna­
nie przez sąd wojenny za niemoralne, pobudek, z 
których popełnił przestępstwo, i na niesłuszne poli- 
czen iezajegow iuęinnych okoliczności, wwspomnianej 
skardze W ym ien ionych , dotyczy istoty wyroku czaso­
wego sądu i dla tego na zasadzie art. 4  i 923 wojen- 
no sądowej ustawy nie podlega roztrząsaniu głównego  
sądu wojennego. Co się tyczy skargi Górskiego aa nie­
uwzględnienie przez czasowy sąd wojenny, dla złago­
dzenia mu kary, nieletniości i prawdziwego żalu za 
przestępstwo podczas śledztwa, główny sąd wojenny 
uznaje, że na zasadzie art. 86 przepisów Najwyżej za­
twierdzonych 15-go maja 1867 r., ustanowiona przez 
prawo kara dla nieletnich, mających wieku więcej niż 
17 lat a mniej niż 21, przy okolicznościach szczegól­
nie zmniejszających ich winę, może być złagodzona 
w rozmiarze określunym w art. 85 tychże przepisów  
dla łagodzenia kary względem nieletnich mających 
od 14 do 17 lat wieku; tak samo na zasadzie art. 135  
kodeksu kar gł. i popr. sąd wojenny może, w obec 
prawdziwego żalu podsądnego i innych zm niejszają­
cych jego winę okoliczności, wymienionych w art. 135  
tegoż kodeksu, łagodzić przypadającą nań karę nie- 
tylko pod względem jej rozmiaru, ale nawet o jeden  
lub dwa stopnie niżej. Lecz pozostawiając sądowi 
takie prawo łagodzenia dla podsądnych kary, wymie­
nione artykuły prawa nie stawiają tego jako konie­
czny obowiązek sądu wojennego, a pozostawiają mu, 
na ścisłej zasadzie art. 822 i 866 ustawy wojenno-są- 
dowej, kierowanie się w każdym pojedynczym wypad- 
ku jedynie własnem przekonaniem, .tako stopniu wa­
żności zmniejszających winę okoliczności, jak i o 
wpływie jaki powinny mieć na rozmiar kary przypa­
dającej na winnego według prawa. Z tych względów  
i zważywszy, że ustanowiony nad Górskim czasowy 
sąd wojenny nietylko nie znalazł wjego sprawie oko­
liczności zmniejszających jego winę, ale przeciwnie 
dostrzegł okoliczności powiększające takową, główny  
sąd wojenny stanowi: skargę kasacyjną podsądnego 
Górskiego pozostawić bez uwzględnienia”.

P R Z E WODNIK W ARSZAW SKI.
* ( N o w e  d z i e ł o ) .  W yszedł z druku Zeszyt 

10-ty  Tomu 2-go K u rsu  kodeksu cywilnego , przez J a ­
na Kantego W ołow skiego.

* (T  y d z i e*ń t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych  
artykułów żywności na targach warszawskich w tygo 
dniu bieżącym, były następujące: co do chleba'. razow e­
go funt kop. 2 y 2, pytlowego kop. 4 , stołow ego kop. 6, 
bułka za kop. 1 ważyła: ordynaryjne od zoł. 12 —  14, 
poznańskie od 9 —  13, montowe od 8 — 10; — co do 
mięsa, w  ja tk a c h  rzeźniczych', w ołow e w częściach za­
dnich funt k. 11 '/2, w częściach przednich k. 10 {/ 2, polę­
dwicy funt kop. 19, słoniny świeżej kop. 20 , solonej 
kop. 22 , wieprzowiny zs skórą kop. 14, bez skóry kop. 
1 3 , cielęciny w ćwiartkach zadnich kop. 11 */2, w prze­
dnich kop. 10 % , baraniny w ćwiart. zadnich kop. 11, 
W  przednich k. 10 , łoju kop. 15 , sadła św ież. kop. 20. 
Takież mięso sprzedawane bywa o kop. 1 taniej na fun­
cie na wozach po niektórych ulicach i placach targo­
w ych .— Co do wędlin', szynki wędzonej zadniej funt kop. 
2 2 , przedniej kop. 20, ozora w olow ego kop. 28 , wieprzo­
w ego kop. 29, pckeflejszu gotowanego kopiejek 3 0 . —  
Co do nabiału: masła św ieżego funt kopiejek 25, 
solonego kop. 24 , śmietany kwaśnej kwarta kop. 25 , 
Śmiertanki kopiejek 12, mleka prosto od krowy kopie­
jek  6, mleka zbieranego kopiejek 2 1J2, ser krowi w ięk­
szy kopiejek^ 18, mniejszy kop. 12, twaróg kop. 5, jaj 
kopa kop. t5; co do drobiu: kura stara kop. 40 , 
kurczę w iększe kop. 25 , niniejsze kop. 18, kaczka kop. 
30 , gęś tuczona k. 90 , indyk rs. 3 k. 10, indyczka rs. 2 
k. 20, pularda kop. 50 , kapłon kop. 65, prosię większe 
rs. 1 kop. 5 , mniejsze zaś kopiejek 75; —  co do owo­
ców: wiśni czereśni funt kop. 12, szklanek k. 7 '/2, po- 
żeczek kop. 7, agrestu k. 6, truskawek blacik k. 12, ja ­
gód czerwonych girnczek  kwartowy kop. 18, półkwar- 
tow y k. 9, jagód czarnych kwarta k 3 / 2; co do ogro- 
dow izny: sałaty głów ka k. 1 / 2 1  buraczków wiązka kop. 
4 , marchewki wiązka kop. 5 , ogorek większy kop. 12, 
mniejszy kop. 8 , szczawiu koszyczek kop. 3 , szparagów  
większych kopa r. sr. 1, mniejszych kop. 60, rzodkwi 
białej pęczek kop. 3, szpinaku koszyczek kop. 5, rzepy 
pęczek k. 2 '/2, kalarepki mendel kop. 7 ‘/ 2, strączków  
kwarta kop. 5 , kartofli młodych gar. kop. 13, kartofli 
starych garniec kop. 7 '/2, selerów mendel k. 28 , porów

k. 6 ' /2, pietruszki wiąz. k. 12, chrzanu wiązka kop 12, 
cehuli garniec kop. 24 , cebuli funt k. 4 ' /2, czosnku g łó ­
wka kop. 1, szczypiorku pęczek kop. 1 ‘/ 2; — co do le- 
gumin: mąki najpiękniejszej funt kop. 8 ‘/2, średniej kop. 
7 , ordynaryjnej kop. 5, kaszy krakowskiej drobnej kwar­
ta kop. 9 '/2, grubszej k. 8 '/ i, jaglanej kop. 7 , perłowej 
pięknej kop. 12, zwyczajnej kop. 9 , gryczanej kop. 6 %, 
jęczmiennej kop. 5, grochu szablastego kwarta kop. 7, 
okrągłego kop. 5, grzybów suszonych funt od kop. 60  
do 90; — co do ryb  żywych: szczupaka funt kop. 30 , 
karpia i lina kop. 25 , leszcza kop. 22 '/2, karasia kop. 
20 , węgorza k. 22 ‘/ 2, okonia kop. 2 0 ;— co do ryb  śnię 
tych: szczupaka kop. 2 0 , leszcza kop. 15, lina kop. 15, 
karasia kop. 16, okonia i sandacza kop. 15, jesiotra 
kop. 22 , suma kop. 2 0 , piskorzy kop. 7 'J2, drobnych ry­
bek funt kop. 11. Raków dużych kopa rsr. 1 kop. 50 , 
mniejszych kop. 60 . ^

dnia 2 4  Cieerwca (6  L ipca).
C a l e n d a r ? .

W e wtorek, 25 ćzerw ca(7  lip ca),— śśw . Apolonji pan. 
i W ilibalda bisk. — Słońce wscb. o godz. 3 min. 49: 
zach. o godz. 8 min. 19.

We środę, 26 czerwca (9 lipca), — śśw  Kiliana bisk. 
i Elżbiety w d .—  Słońce wsch. o godz. 3 min. 50; zach. 
o godz. 8 inin. 19.

Dziś z rana
S t a n  p o g o d y .

i2 c6, a o go  dr.. G s r a n a .  | o g o d s .  4 p o  p o ł

Wczoraj.
Darometr w milimetrach................. 1 742.0
Termometr Reaum........................... 4 - f  13 0
Stan nieba  . . . .  [pochmurny

742.6 
4- 21°1 

pochmurny

Największe ciepło p 2 1 7, R. Najmniejsze ciepło ą 12°7 B. 

Wysokość wody na Wiśle atóa 2 cali 1

W i d o w i s k a .
W IELKI T E A T R . —  Ju tro , we wtorek, balet Roz­

bójnik morski. —- W czoraj, w n edzielę, dawano balet 
Gizelkl czyli Willidy, było osób 1 4 4 .— Onegdaj, w s o ­
botę, dawano operę FaUSt, było osób 4 0 2 .

T EA TR  ROZMAI'! O j(J1. —  D ziś ,  w poniedziałek, 
komedja w 5 aktach, Śluby Panieńskie czyli Magnetyzm
Serca.— Osoby: liadost— p. Grzywiński', Rani Dobrojska 
— pani Boraicsku', Aniela córka pani Dobrojskiej — pani 
O strowska; Klara siostrzenica pani D obrojskiej— pani 
B akatow icz; Gustaw synowiec R adosta— p. Swieszew- 
ski-, Albin sąsiad Dobrojskiej— p. T atark iew icz; Jan s łu ­
żący— p. D ąbrow sk i; — komedja w 1 ym akcie, L isty  
m iłosne Larkinsa.— Osoby: Littleton 1 oyrix student pra­
w a —p. T atarkiew icz; Benjamin Bobbins — p. O strow­
ski; Bubleton Boyleorer pułkownik —  p. Chomiński; 
Izabella żona Bobbins a —  pani B orkow ska;  Salomea 
służąca— panna Cfilska. — W czoraj, w niedzielę, daw a­
no komedję Pam iętniki szatan a, było osób 189.

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A . —  D z iś  i  codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B . B ilsego.—  
We środy i soboty Symfonje. —  Ju tro , we wtorek:—  I. 
„D ie Fingalshoble’ , uwertura koncertowa, Mendeleobna- 
Bartholdy; Polonez koncertowy, Dobrzyńikiego; P o ­
święcenie broni chór z opery „IIugonoci” , Meyerbeera; 
Carnavals-Botscbafter-walc, Straussa. —  II. Uwertura 
„Anacreon” , Cherubiniego; Warjacje z kwartetu cesar­
skiego,Ilaydena; Flugschriften-walc, Straussa; Potpour- 
ri z op. „F aust” , Gounoda.— III , Uwertura z op. „M ar­
ta , Flotowa; Dobry wieczór, mazur Sobańskiego; Chór 
i arja z op. „F let czarodziejski” , Mozarta (solo na pu­
zonie); „ La belle Amazona”, fantazja L&schhorna. —  
Początek o godzinie 6 '/2. —  Cena wejścia kop. 20. —  
W czoraj, było osób 1800 . — Onegdaj, było osób 5 0 0 .

W VSTA W A  T u  W ARZ 2  S T  W a  Z a U H Ę T  i. SZTUK  
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ),—  Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ięts kop. 5.

W Y ST A W A  O BR AZO W  i ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dysm ańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

W E L D O R A D O  (przy ulicy D ługiej). —  D z iś  i  co­
dziennie, przedstawienie tow arzystw a fcomicsnych śpie­
waków paryzkich.— Początek  przedstawienia o godzi­
nie 8-cj, a orkiestry o godz. 7 . — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 55 , reszty 35; webód 
do ogrodu kop. 2 0 . — D z iś ,  przedstawienie na korzyść 
pogorzelców na Pradze. — W czoraj, było osób 526 . — 
O negdaj, było osób 4 0 0 .

W T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). — D z iś  i  co- 
dziennie, przedstawienia trupy pod dyrekcją p. Russa- 
nowskiego. Początek o godzinie 8 -ej. —  Cena Wejścia 
kop. 10.

ORFEUM  (w domu Lessera przy ulicy M iodowej).— 
Od jutra, to jest od n ied z ie li, codziennie przedsta

Wienia trupy polskiej pod dyrekcją p. Kasprzykowskie-' 
S0, Cena miejsc 20  kop; wejście do ogrodu 10 kop.—  
Zacznie się o godzinie 7 ‘/ 2.

W  B. ALK AZA RZE (przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodzickiego). — D z iś  i  codziennie, przedstawienie tru­
py Śpiewaków HieaawiScŁ, pod dyrekcją p. Piamba-
cka-— Początek o godzinie 7.

W Z A K Ł A D Z IE  SZOLCA (przy ulicy M arszałkow­
skiej).—  D ziś  i  codziennie, przedstawienia trupy śpie­
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szu lca .— Początek  
o godzinie 7 %•

TRADO (zakład gastron uniczno-spacerowy za rogat­
kami Wolskieini, dawniej Ohma, — otwarty codziennie)r 
W każdą niedzielę i  - wic to, Koncert orkiestry warszaw­
skiej pod dyrekcją p. Sonnenfelda).— Początek o godzi­
nie 5 -ej pro południu. — Cena wejścia w dni koncertowe 
kop. 15 od osoby. — Studenci płacą połowę — Program  
rozdawany jest bezpłatnie.— W  dni powszednie wejście  
bezpłatne.

N A  PLA C U  N A L E W E K . -  CsdrunnU  F A N O B A - 
HA £lLŁT0g50VÓW.

* W yjechali z Warszawy: jenerał-majorowie: D e-  
m a r,  do Petersburga; Czerniajew, zagran icę; tajni 
radcowie: M ason, do Austrji; Kerbedz, do Petersbur­
ga; rzeczywiści radcowie stanu: H ojdt, w przejeździe 
z zagranicy do Wilna; Ż dan ow , w przejeździe z W ie­
dnia do Petersburga; kamerjunkier dworu J. C. Mo­
ści hrabia Z am ojski, do Petersburga; dymis. jen era ł-  
major Korsun, do Brześcia.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. war*r.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 1290 , wyjechało osób 1524 ;—  
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 3 8 0 ,  
wyjechało osób 3 9 6 ;— koleją żel. warsz.-teresp. przy­
jechało osób 3 29 , wyjechało osób 370; — statkami pa- 
rowemi przyjechało osób — , wyjechało osób — w o -  

góle przyjechało osób 1 4 6 2 , w tej liczbie z zagranicy
wyjechało osób 1533 , w tej liczbie za granicę 7 1 .

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych w lożo 
ne, w dniu 23  (5 ) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Sztajn w Łowiczu, Dębczyński 
w Parzęczewie, Griinbaum w Łowiczu, Wejnholc w 
Szczawniku, Stolski w Czychowie, Schuster w Szcza- 
wniku, Dubowski, Wolpadt i Mirowski bez oznaczenia 
miejsca, — listów miejskich sztuk 4, wyjętych ze skrzynek 
pocztowych, jako ca koszt, doręczone nie będą, — oraz 
13 sztuk listów ua koszt ół« wyekśpedjowąnia wewnątrz 
kraju, jako z nienakiejonami markami znajdują się w kan­
celarii po-ztam ta do odebrani*.

* W dniach 22 i 23 (4 i 5) b. m. i r., chorych w 8-u 
cywilnych szpitalach: przybyło 149, wyzdrowiało 128,- 
umarło 13, pozostało 1952  (mężczyzn 892 , kobiet 1060), 
z nich w szpitalu sturozakonnych mężczyzn 2 2 9 , ko­
biet 197.

* W dniu 23 (5 ) bież. mies. i roku, urodziło S ię:  
chrzescjan: płci męzkiej 18, płci żeńskiej 10; star oza- 
konnych: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 2; razem 37 ;—
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 3 , — 
starozakonnych: — zmarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 13 , płci żeńskiej 9; starozakonnych: płci męz­
kiej 5 , płci żeńskiej 3 , razem 30 .

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  

A j e n t u e y  R u d o l f a  O k r ę t

z B e r lin a , d  2 3 . Czerwca (6  L i p c a )  1 8 6 8  rok u.

Z B E R L IN A
6 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ............................
Ob ig a c je  S k a rb o w e  4 % ............................
L is ty  Z a s ta w n e  4 % ..  . . . .
B ile ty  JBankn R o sy jsk ie g o .
W e k s lo  n a  W a rs z a w ę .

m P e te r b u r g  ty g o d n .
»> , , 3  m ie s ię c z n y
»  L o n d y n  3 „
„  P a ry ż  2
„  H a m b u rg  2 *>
„  W ie d e ń  2 »*

A k cfe  R o sy jsk ie  . •
K o le j T o re sp o lsk a  . • • •

d to  W a rs z a w s k o -W ie d e iis k a  
L i s ty  L ik w id a c y jn e  • . .
N o w a  p o ż y c z k a  p re m jo w a  1 -em  . .

, ,  f* 2 -em  . ,
d to  n a  t a r g u
d to  *> d o s ta w ę  . •

Z  W IE D N IA .

W e k s le  n a  L o n d y n .
»  H a m b u rg .

P o ż y c z k a  N a r o d o w a ^  • • • •
5% Metaliki .
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o  .

Z  P A R Y Ż A . 
R e n ta  3 %  . . . .
R e n ta  W ło s k a  *.
A k c je  K r e d y tu  R u c h o m e g o  .

Z  L O N D Y N U  

3 V0 P a p ie r y  (C o n so ls )  . . . .

ż ą d a ją |  płac%

68%
67
62% .
82%
82
81 y4
9G

6 23 y ,
80%

I5 e %
8 ‘ %
83
7 6 %
5H
Bi '%

U  1V*
H O 1/*
5*7*
5 2 %

114 7:1
84 70
45 60
6 )  t(j
*7 90

19j  80

70 9 )
-55
800

03
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U W I A D 0 ‘M I E K I A .
N- L . 38 L8  K om isja  R ządow a  

S p / a w i :d\iwo8ci.
Podaje do wiadomości osób in teresow anych, 

iż nadesłany  w d rod to  urzędowej a k t  zejścia 
A ntoniego E jsm untow icza z m iasta  A ugustow a 
pochodzącego, w w ieku la t 45, dnia 13 S ty ­
cznia r. b w M iinchen zm arłego, p rzesiany  
zosta ł P ro k u ra to ro w i K rólew skiem u przy  T ry ­
bunale  Cywilnym  w S uw ałkach , d la  odpow ie­
d n ieg o  a rt. 1)4 K . C. p ostąp ien ia .

W arszaw a dnia 13 (25) Czerwi 
Członek Komisji,

Rzeczy wisty R adca S tanu , K . L ask i.
N acz e ln ik  W ydzialu , P uch a lsk i. __

N. D. 3S19. K om isja R ządow a  
S praw i dliwości.

P odaje do wiadom ości osób interesorany c i, 
iż nadesłany  w drodze urzędow ej a k t  z-ejscia 
Iza jasza  L udw ika L ub linera  w w ieku la t 5 J , 
z m iasta  W arszaw y pochodzić m a ją ce g o ,  w . 
25 L utego r. b. w B rukseli zm arłego, p rz e s ia ­
ny został P rok u ra to ro w i K rólew skiem u przy  
T ry b u n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie, d la  odpo­
w iedniego a rt. 94  K C. postąp ien ia .

W arszaw a dn ia  14 (26) Czerwca 1858 r .
C złonek K om isji,

Rzeczyw isty K adca S tanu , K. Ł a sk i.
N aczeln ik  W ydziału , P ucha lsk i.

N . D. 3599. K om isja R zą a n o a  
Sprawiedliwości.

P o daje  do wiadomości stron in teresow anych  
i i  nadesłany  w drodze urzędow ej a k t  zejścia 
W ład ; sław a S iek luck iego , obyw atela g ubern ji 
P ło ck ie j, w dniu  4 L utego  r  b. we W łosze h 
zm arłego , p rzesłan y  został P rokurato row i 
K ró lew skiem u p rzy  T ry b u n a le  Cyw lnym  w 
P łocku , d!a odpow iedniego a rt. 94 K C .p o -  
stąp  -oni a.

W arszaw a d. 8  (29) Czerw ca 1863 r.
C złonek K om isji,

Rzeczywisty  R a d c a  S t a n u ,  L a s k i .
N a cz e ln ik  W y d z i a łu ,  P u c h a l s k i .

IESZCZSK1A SPADKOWE.

N- D
1998. P isarz Kancelarji Z iem iańskiej. 

G v b r n j t  P a d a ń s k i e j .
Donosi o o tw a rty c h  sp a d k a c h  po z m arły ch :
1 . Józefie  z W o lsk ich  B rz e sk ie j, co do su  

m v r s r .  1,503 w wykazie d ó b r K lew z O k rę ­
g u  Korneckiego w d z ia le  IV  pod N r 2 hypo -

2. P o  S zczep a n ie  i S e b a s tja n ie  K ociub  - 
sk ie b , co  do p raw a p o b ie ran ia  c z ę śc i d o c h o ­
dów  z n ie ru ch o m o śc i m ia s ta  R a d o m ia  pod  
N r  h y p  42 sy tuow anej, ta m ż e  w d z ia le  I I I  
nm i N r  4 zap isan eg o , o raz  po p ie rw szy m  co 
do sum y rs r . oOO z pod N r 11 d z ia łu  IV  a po 
d rug im  co do sum y r s r  1,800 z pod  N r 7, rs  
3 0 0  z pod N r. 11 i r s r .  1,565 z p o d  N r. 13 
te g o ż  d z ia łu  i  te jż e  n ieruchom ości.

3  P o  D om icelli P rz y b y tn ie w sk ie j co do s u ­
m y r s r .  30 z p o d  N r. l i  d z ia łu  IV  n ie ru c h o ­
m ości m ia s ta  R a d o m ia  pod  b r .  hyp. 2 i2 .

J o reg u lac ji k tó ry c h , te rm in  p re k lu zy ju y  
n a  d z ień  29 S ie rp n ia  (10 W rz e ś n ia )  1868 r. 
w  k a n c e la r ji  m ojej w yznaczam .

R ad o m  d 19 (31) M a rca  18 6 8  r.
H . T irp itz .

N. D, 3692. A <  C),iUHCiciii 1 a p a jo e o il
M a tu c m p a m b .  ̂ j

ImMT.actbie panopTa A k>6 lHHCicaro B o-  , 
jRHHunaro y josopa o r t  24 Maa (5 Loua) t 
1868 r.,  3a N . 205,  o6 -bHn/iaeTT, no Bceoóutee | 
cirB/pEiiie, o t o  9 (21) Iio.ia 1868 r. ci ,  3 a>  ; 
5 M acom  n o  n o a y f la n  b i  3a.it; npHcyTcruia  j 
MarncTpaTa, OyAyn> n p o n 3B0 4 iiThca ny- s 
6 /iHMHi.ie aywuioHHwe t in  plus)  T opru  na a- ; 
pen.iMoe c o n ep m am e  napoiioft  Sarni n p t m a -  ) 
AZeasameu aAtiBH euy ecpelloKowy oóuje-  i.
o m y  cpoK.omt, ct,  1 (13) J l u o a p a  1869 r. ,  no  
31 / J cK a ó p n  (12 IL iuap t i )  1871/12, n a u m ia H  j 
c t ,  * im pjM ae.M aro hmhIJ r o j o n a i o  mii mu* . 
1,055 p. 50 k. iiocpe,icri io .MT,3aneMoTaHHtax'b  i 
3aanzeK if t .

I lp e A cra iM M O u ji i i  s an n - ie m e  n o  a.opMls • 
i ih ik e y i ta 3 a u i io H  oon3anr» no . ioa i i iT b  Bb 0 4  
H J in ,  U3T, KasaaM ehcTBi,  i w a  3 Kono%iH‘iec- ; 
Kcii  KbCC 3H40I1J pailHHKllUi flCH */1 o M 3crn  ; 
r o 4 HM io n  cyuMbi h m c h h o  i 03  p. u  noayMcH- 
ny io  bt> T-i.uT, i t i m r a n n i  10 n p n  i o h u i t h  kt> 3a- :
HB/ieniio, 1100 iia.HiMui.ui 4 e m . n 1 ne  6y 4 y r i ,  i 
iipiiHHMaeMi.i o7, a a 4 o r t  no  Bpf.Mii T o p r o u t .

T o p ro B h in  K 0 H 4 im in  iiepecuoTp-BHW ó . n i .  
M o i y t t  n t  3 ' n p a n i e  In M a r n c T p a T a  n i  h c h -  
Koe lip Md c . iy m e ń H H S t  3aH H riu ,  3a h c a . h o -  
M enitM t iipa34HiiM iib iz t  11 T a ó e . i b m . i z t  A-ieil- 

3 a n »  l e n i a  4 0 /HKHbi óhiTh l ipyu  ie>iiJ 4 0  o t -  
K p w T ia  T o p r o in ,  H p e a i i 4 e n T y  r o p o j a  na  p y -  
CKov,t  aahiK'B óe.rb b c h k h x t ,  o m n ó o K t  li 
U0 4 MIICT0 K1 , MeTKo c t  oóo3aaMeHi M t  n p o -  
niiciiHi K oąg^ iee rB a  cyMMi.i n o  1 n m e  11340 
jKeiition ♦opu 'B .

<l>op,\ia 3ami4eaia .
B c . i tucT o ie  oótHBaenifi  . I 106 m n cK aro  1 o- 

po4oi)aro  M a rn c rp aT a  OTt 3 (15) Iiohh 1868 
r. 3 a N. 4233, cum b saiiBamo, mto meaaio 
m a n ,  u t  apen4 i ioe  codepntaHie napoByio 
6 3 Hio i ip i ina4  :eaiaiuyio ylmonHHCKomy e- 
npeiicso.vy ofiujecTBy na Tpn  roAa c t  1 (13) 
Jlnuapii 1869 r. 110 31 / l e s a o p a  (12 f l i inapa)
1871/72 3a roAHMiiyw c y w u y  ( u a n i i -
csTb óyKUbMi!) n o 4 MHBHH ceóii y c a o u i n u t
BTj TOJHOBblXT* H3JO}KeHHI»IXT>,
Kacoayio KBHTaHuiio bt* npniiHTiH 3ałoraBT» 
k o  iH H e c n i t  106 pyó. npM/iaraio c t  T tM t ,  
4 t o  B i  c,iy4aT> oTKa3a o T t  T o p ro B t,  no/io- 
iKCHHhUi s a / io r t  c a w t  no  iyny, (H/Hi we.iaio
B U C h M K U  B t ...................H 3  M O H  C 4 i i T t  U O  H 0 4 T l > )
nocTowHiioe Moe HUiTe^i.cruo B t ........
M ija  4 H H   1 8 6 8  r.

( ' l e i ko n o 4 i i n c a i h  liMa 11 ą>avni/iiio).
1’. / I io6411 u t ,  2 (14) lionfl 1868 r.

H p e 3 ii4 e H r t  r o p o d a ,  BoaiiHCKiii.

wanych 14, śc iana  ta przeznaczona na  budowę 
domu frontow ego, deskam i n a k ry ta , obecnie 
za p a rk an  służąca

2 D om ek d la  stró ża  z drzew a gontam i 
k ry ty , kom in z cegły palonej m urow any ina-

^ cy* 6 • •3. Ś m ietn ik  z drzvwa.
4. Zabudow anie z drzew a deskam i k ry te ,

8 kichi porządków  gosp 

cegły palonej m asiv m urow ana

N .D . 4 0 3 0 . P isarz Trybunatu  Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. (8 2  K . I3 
czyni, iż n a  żądanie^ B azylego

L 1 C Y T A G J B
K D i 7 i&  i/TTBT y m %

N. D .3 9 9 6  BapuiaecK oe 1 'y ijcp n c ito e  
D p a n .tc v i t .

Cu u t  o ó t f i u . i a e T t ,  MTO B t  npHcyTCTBin
ero , 6 y4 y i u ii p o u i ii o 4  u i b c h 18 (30) Ii04U 
ce ro  ro .ła  T o p n i ,  u u c p e A C T u o u t  3a n e M a T a u ; 
H b ix t  oótHB/ie ii i,  n a  0 T4 aMy l i t  !.:o lpH 4 1  
K an i iT a . ib i io i i  h o m h h k h  K p i ,uu ; i  n o - K a p u e -  
4 HTCKt.ro K c r e 4 a  B t B apm auT ,  na  KpaKoB- 
CKoMt r i p e 4 u t c i t u ,  n o  c .M lJ i t  y T i i e p » 4 e n -  
noii u t 2,365 pyó .  28 Kon

yKe.ia imipe  yM-CTBonaTb B t B T ilx t a o p -  
r a x t ,  ilCK/itoMHre ibHD » ia C T e p a-x p o n e4 h in t i -  
k M, n o  c i y u t i o  o c o ó e i iH o c r e i l  r.t ycT po t i -  
CTBt K p b iH i t ,  Mt.ry i t  paac .M arp i lB aTh Top- 
roBi.m yo.ioniH, p a a n o  o ó p , 3 e u t  o 6 t - u , i e H i a  
u l , 4 »aiy!>HlJU k o M iia T T ,  l y ó e p u c K a r o  l i p a -  
BAeuifl, e °  "OtiKoe lipe.wa.

B aptuana, Iiomh 2 2  a h i j  1 8 (8  1 0 4 a.
CoB’BTHHKt,  K a p n m ic K i i i .

N . D. 0340 H a ' i d . M m u c h  P u / j u M i m a i c a g o
y b 3 , \ n ,

CliM t oritBBJiKeTCii MTO 24 6 y ffy m aro  l,o jia  
i  „ L  VTna uponsBeseHW o y Ay Tt  b t.

r P a j H M H H *  nyóM HHbie  „ a y c n i b i e  Topr„ „ a  
i .  i  dflHMui k u j  -.rtra.TQ.ro CKOTa 3aceKBe- 
XpoAaaty l o  m TyK t ) - j ę p y iu e  M s  y«OBae-
CTprjBanHaro B t  HMkHia Kpy ,tojivmhb-
TB ope ii ia  K p e c c b n a t  btoto  hmHb «  ” o ł y ™ ”
n i H x t  3141311 1 1 3 t  My CTOItt CT011M0
^-’ h . r y e M i . i x  i ,  H M t  o t t .  BJiaskJibUa hm 

I '. P a jn M H H t ,  14 I iohh
ItaHfijibiiHKb PaiHMHHCKaro ytHfta,

K anH T aut CkRJeUKiH-

S. wiadomo 
O nup ieuko,

R adcy D w ora w W arszaw ie pod N r. 1142 
lite ra  D . zam ieszkałego, a zam ieszkanie p r a ­
w ne do tego in te resu  i całego postępow ania 
su bhastacy juego  u Ludw ika Zegrz iy A dw o­
k a ta  p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a D ol­
sk iego, w W arszawie pod N r. 1765 przy  uhey 
Ś to -Ja rsk ie j zam ieszkałego, obrana m ającego, 
w p ,s z u  kiwaniu sumy rs. 2 590 z w iększego 
k ap ita łu  rs. 7 ,000 pochodzącej z Pr "cf.n ‘em: 
a  m ianow icie o-ł całego kap itału  rs. 7 ,0 J0  od 
dn ia  4 liUtego n. s. 1866 r. do un ia  1 L .pca  
n 3 18U7 r. obliczyć się mającym, zaś od k a ­
p ita łu  rub. sreb . 2 ,500  o i  dnia 1 L ipca n. s. 
1867 roku, do chw ili zap ła ty  obliczyć się m a ­
jący m  i kosztów od K aro la  M arcina 2-ch  im ion 
B iernack iego  o byw ate la , hypotecznego 
ścicieła  nieruchom ości 1. W arszaw ie pod N r. 
2744 położonej, tam te  zam ieszkałego i zam ie­
szkan ie  praw ne obraue m ającego, oraz od J u ­
lianny  z B ornackich  po Auguście Ja rk ę  pozo- 
stałej" wdowy, m ieniącej się być’ w łaścicielką 
pow ytszej nieruchom ości N r. 2744 i w tejże 
m ieszkającej, p ro tek u łem  Ludw ika W ichrow - 
skiego, K om ornika przy Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a  P o lsk ieg o , w dn iu  25 K w ietnia i7 
M a ja )  1868 roku  sporządzonym , w drodze Są­
dowej przym uszonego w yw łaszczenia, za ję tą  
i zaaresz tow aną została:

NIKRUCHOM OŚC 
w W arszaw ie pod N r. 2744 przy ulicy W iśla­
nej i G ęstej w U rzędzie Policji W ykonawczej 
C yrku łu  X I w gm inie teg o i C yrkułu  i M a g istra ­
tu  m iasta  W arszaw y, w C y rk u le  A dm in istra­
cyjnym  X I, w ju r is d y k t j i  Sądu Pokoju  W y ­
dzia łu  11 w W arszaw ie, n a  gruncie enihteuty- 
cznym , z k tó rego  op łaca się czynszu rocznic 
rs . 15 położona, praw em  własności do e g z e ­
kwowanego d łużn ika  K aro la  M arciua dwóch 
im ion B iernackiego należąca , w dziertaw nem  

iadam u M ichała  M ieczkow skiego na  la t 
.i d n ia  1 S tyczn ia  n. s. 1867 roku za 

r s .  40U ocznie i op ła tę  podatków  za k o n tra ­
k tem  urzędow ym  p r/e d  M ichałem  Przysieck im  
R ejen tem  w dniu 27 G rudnia i 8 6 'J r. (8  S ty ­
cznia 1867 roku) zaw artym  zostająca, po 
szukiw an : w ierzytelnością hypoteczn o obcią­
żona.

Na gruncie  tej n ieruchom ości są następujące 
zabudow ania;

1 . Ściana z ceg ły  p a l m ej rnasiv m urow ana, 
m ająca  u rlolu dziur na  o k ienka piw niczka 
obecnie ccgh* zam urow anych 14, w p a rte rz e  
dziur na ok n a  z fu tram i ceg łą  paloną zam uro-

na  sk ła d  drzew a 
przeznaczone

5. Ś c ian a  
parterow a.

6 . Oficyna z cegły palonej m asi?  m urow ana, 
o su te iynach , parterze , pierw szem  i drug icm  
pię trze , biaohą żelazną k ry ta , dwa kom iny 
m urowane mające.

T. Ściana z cegły palonej m asiv m urow ana, 
do nowpj b ud iw li przygotosvana.

8 . Szopii z drzew a deckam i k ry ta .
9 . Oficyr.a z cegły palonej m asiv m urow ana

0 au terynach , p a rte rz e , pierwszem  i d rug iem  
p ię trze , b lachą  żelazną k ry ta , dw a kom iny 
murowane m ająca.

10. O ficynka z ceg ły  palonej m as’rv m u ­
rowi n a  o p iw nicach, pa te rz e , pierw szem , diii* 
giem  i trzocietn p ię trze , b lachą  żelazną k ry ta , 
kom in m urow any m *jąca.

11 . Za .udow anie z cegły  palon- j  m siv m u­
row ane, p rzygo tow ane pod budowę domu m a­
ją c e  w ym urow aną śc ianę, na  pierw sze p ię tro , 
blachą zelazną  k ry te , trzy  kom iny mu owane 
mające.

12. S tudn ia  drzew em  cem brow ana z pompą
1 k o rbą  d rew nianą.

13. Rodwórze w m niejszej połowie k am ie ­
niam i polnem i w ybrukow ane.

W nieruchom ości te j oprócz Ju ljan n y  J a rk ę  
zajm ującej w oficynie pod N r. 6  opisanej, lokal 
na p a rte rz e , z dwóch pokoi, przedpokoju  i k u ­
chn i sk ładający  się i u trzym ującej, a raczej 
prowadzącej w su te rynach  tej oficyny fabrykę 
b iałoskórn iczą, do k tórej to fabryk i należą 
przedm ioty  po szczególe w akcie zajęcia  w y­
mienione; m ieszczą się jeszcze  lokato row ie 
w liczbie 9 -ciu z imion i nazw isk, oraz liosć 
ceny najm u uiszczających, po szczególe w akcie 
za jęc ia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i z a a ­
resztow anej nieruchom ości, znajdu je  się W 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ludw i­
ka  Zegrzdy, A dw okata p rzy  Sądzie A p elacy j­
nym  K rólestw a Polskiego, w W arszawie pod 
N -r tm  1765 zam ieszk a łeg o , zaś zbiór o b ja ­
śnień i w arunki sprzedaży w kance la rji T ry ­
b u n a łu  tu te jszego  w W ydziale  I. złożone, p rz e j­
rzane  być m ogą.

Za.ęcie w kopjach  doręczono:
1. JW . K a lk i t - w i  W itkow skiem u P re z y ­

dentow i m. W arszaw y w W arszaw ie pod Nr. 
387  u zędującem u, na ręce W m c  ntego fcli- 
żew skiego uraędn k a  tegoż xMag.atratu. _ 

i 2. K o n sta n te m u  Ł ąck iem u , P tsa rx o .fi Są- 
i du P okoju  W ydziału II go w W arezawie pod 

N r. 790 urzę d u jącem u ,  n a  ręce  " la sn e . 
Obudwom d. 23 M aja (4 Czerwca) 1868 r. 
W n ie s io n o  do księgi n ieczyste j powyż z a ję ­

te j nieruchom ości w W arszaw .e dnia 24 M aja 
(5 Czerwca) 1868 r. ku , a w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztowali w K an ce la rji T ry b u ­
nału  tutcj.-zego n a  tou cel u trzym yw anej, 
wpisane zostało.  ̂  ̂ . . . .

P ierw sza p u b l ik a c j a  zb io ru  ob ja an ien  i wa­
r u n k ó w  sp rz ed a ży ,  o l b ę d z i e  się na  aud jencjt 
jaw nej T r v b u n a l u  Cywilnego w W arszaw ie, 
w m ie js cu  z w y k ły ch  posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej po d  N-rem  549 o go d z in ie  10-ej 
d n ia  6  (18) S ie rp n ia  1 8 6 8 ^  L u d w ik . Z e .

!
j v

i

i

posia
trzy

1868 r .
S p r z e d a n ą  d y ry g o w a ć  bę d z i e ,  .

g r z d a ,  A i w o k a t  p rz y  S ą d z ie  A p e lac y jn y  
K r ó l e s t w a  P o ls k ie g o ,  k tó re g o  zam ie s z k an ie  

j e s t  wyżej  w skazane .
W arszaw a dnia 7 (19) Czerwca 1868 r.

K a d c a  D w o ru ,  / g ó r k i .  
W y w ies z o n o  n a  t a b l i c y  w sali  u s tęp o w e j  

T r y b u n a ł u  Cywilnego w W arsz aw ie .
W .rszaw a d n ia  7 (19) Czerwca 1868 r .

K a d c a  D w o ru ,  Z g o r sk i .

N D . 3982 . P isarz Trybunału Cywilnego
w W arszaw ie.

S tosow nie  do A rt- 682 K. P . S ., w iadom o 
czyni iż  n a  żąd an ie  K a ta rz y n y  z K uSm ier- 
sk ic h ’ A lek san d ra  P a p ie s k ie g o , u rz ę d n ik a  
d ro g i że lazne j W a rsz a w .-W ie d e ń . żony , w 
a s y s te n c ji  m ęża  czy n iące j, w raz  z ty m że  pod 
N r. 1549 G . w W a rsz a w ie  z a m ie sz k a łe j, a  
z am ieszk an ie  p raw ne do teg o  in te re s u  i ca- 
jeg o  p o stę p o w an ia  sa b h a s ta c y jn e g o  u  Jó z e fa  
P iw ońsk iego  A d w o k ata  p rz y  S ą d z ie  A p e la ­
cyjnym  K ró lestw a  P o lsk ieg o  w W arsz zw ie , 
p o d  N r. 177 6 o. zam ie sz k a łe g o , o b ra n e  m a ją ­
cej w p o sz u k iw an iu  sum y rs r . 903, z  p ro c e n ­
tem  5 %  0(1 lia ia  10 l2 “ ' G ru lin ia  1{S67 r  i 
k o sz tam i od F e rd y n a a d y  z P ip en b e rg ó w  M a- 
k sy m jijan a  C h o jnack iego , o fic ja lis ty  żony, w 
a sy s te n c ji  i za  u p o w a in ió n ie m  m ę ż a  c z y n ią ­
cej, w raz  z ty m że  w sw ej w łasn e j n ie ru c h o ­
m ości N r. 61 w o sa d z ie  T a rg ó w e k  po łożo n e j, 
z a m ie s z k a łe j , w d ro d ze  sądow ej p rzy m u szo ­
nego w y w łaszczen ia  p ro to k ó łe m  Jana, Driow 
sk iego  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  C y w  ny
w W a rse ą w ie  w d n iu  29 L u te g o  (12 M

1868 r. sporządzonym , z a ję tą  i z a a r e s z to w a ­
n ą  zo s ta ła

N IER U C H O M O ŚĆ
Nr.  61 w osadzie T argów ek, in a c z e j N o w ą - 
P ra g ą  zw anej, w gm inie B ru d n o  p a ra f ji  P r a ­
ga, w Pow iecie i G ubern ji W a rsz a w sk ie j , 
p o d  ju r is d y k c ją  S ą d u  Pokoju  W y d z ia łu  IV , 
w P ra d z e  p rz y  W arszaw ie p o ło żo n a , k s ię g ę  
w ieczy s tą  m ająca , poszukiw aną w ie rz y te ln o ­
śc ią  h y p o te c z a ie  obciążona, praw em  w ła sn o ­
ści do F e rd y n a n d y  z Pipenbei gów M a k sy - 
m ilja n a  C hojnack iego  oficjalisiy  n a leżąc a , o -  
g ó ln e j ro z le g ło śc i oko ło  łok c i kw adr. 3077 
z a w ie ra ją c a .

N a g ru n c ie  te j n ieruchom ości znajdu ją  s ię  
n a s tę p u ją c e  zabudow an ia :

1 D om  z d rzew a  desk am i szalow auy na  
p o d m u ro w an iu  o p a r te rz e  i m ieszkan iach  
p o d d aszn y ch , n ad  d a c h  k tó reg o  gontam i k ry ­
ty , z a p ro w ad zo n e  s ą  2 kom iny  m urow ane.

2. B ram a  d w u sk rz y d ło w a  z d rzew a W 
słu p y  o b sa d zo n a , z fu r tk ą  obok .

3. O ficyna z d rzew a  d esk am i sz a lo w a n a  
o p a r te rz e , n a d  dach  k tó re j  g o n ta m i k ry ty , 
w y prow adzony  j e s t  1 kom in  m urow any .

W oficynie te j m ieśc i się  ja tk a  i s z la c h tu z  
do b ic ia  wołów.

4. P iw n ica  w ziem i b a ’am i o cem b ro w an a , 
g o n tam i k ry ta .

5. O b ó rk a  z  d esek  w s łu p y  g o n tam i k ry ta .
6. K o m ó rk a  z d esek  w s łu p k i g o n tam i 

k ry ta .
7. K lo ak a  z d esek  w s łu p y  g o n ta m i k r y ­

t a  o dw óch  se d esac h .
. 8. P a rk a n  z bali w s łu p y , d łu g i o k o ło  ł o ­

k c i 56.
9. S tu d n ia  balam i cem brow ana. z ż u r a ­

w iem  i K ulką do w ody w yciąg an ia  z d rzew a.
10. O gródek  op u szczo n y  obw iedziony  p ł o ­

tem  z ż e rd z i.
11. P odw órze  dość o b sz e rn e  n ie b ru k o ­

w ane.
W  n ieruchom ości te j p ró cz  egzekw ow anej 

d łu ż irc z k i ,  z n a jd u je  s ię  je s z c z e  8 lo k a to ró w  
z  im ion  i nazw isk , o raz  ilo ść  ceny  n ajm u  u i­
szcza jący ch . w ak c ie  z a ję c ia  po  szczeg ó le  
w ym ieniony ch.

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a re sz to w an e j n ie ru ch o m o śc i z n a jd u je  s ię  w 
ak c ie  z a ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  d y rygu jącego  J ó ­
z e fa  P iw o ń sk ieg o  A d w o k a ta  p rz y  S ą d z ie  
A p e lacy jn y m  K ró le s tw a  P o lsk iego  w W arsza­
w ie pod  N r. 1776a. z am ieszk a łeg o , z a ś  z b ió r  
o b ja śn ie ń  i w a ru n k i sp rz e d a ż y  w K a n c e la rji  
T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w W ydziale  I. z ło żo n e , 
p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczo n e :
1. T eofilow i V ogt, P isa rzo w i S ą d u  P o k o ­

j u  W y d z ia łu  IV  w P ra d z e , w P ra d z e  p rz y  
W arszaw ie  p o d  N r. 380 u rz ę d u ją c e m u , n a  r ę ­
ce w łasne.

2. A n a s ta z e m u  F la jz le ro w i, W ójtow i gm i­
ny B rudno , pod  W a rsz a w ą  w o sad z ie  T a rg ó ­
w ek, N ow ą P ra g ą  zw anej, u rz ę d u ją c e m u , n a  
r ę c e  w łasne.

O budw om  d n ia  14 (2 6 ) M arca lS oo  r .  
W n ies io n o  do k sięg i w ieczyste j pow yż za- 

je te j  i z aa resz to w an e j n ieru ch o m o śc i N r. 6 L 
w T arg ó w k u , N ow ą P ra g ą  zw ane j, d n ia  19 
(31) M a rc a  1868 r . ,  a  w dn iu  dzisie jszym  do 
k s ię g i z a a re sz to w a ń  w K a n c e la rji T ry b u n a łu  
tu te jsz e g o , n a  te n  ce l u trzym yw anej, w p isa n e  
z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b jaśn ień  i w a­
ru n k ó w  sp rzed a ży  o d b ęd z ie  s ię  n a  a u d je n c ji 
ja w n e j T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz a w ie  
w W ydzia le  I. w m iejscu  zw yk łych  p o sie d zeń  
p rz y  u licy  D ług iej pod  N r. 549, o go d z in ie  10  
z  r a n a  dn ia  17 (29 M a ja  1868 r .

S p rz e d a ż ą  d y rygow ać b ę d z ie  J ó z e f  P iw oń­
sk i A d w o k a t, k tó reg o  z a m ie sz k a n ie  j e s t  w y­
żej w sk azan e .

W a rsz a w a  d n ia  2 ( 1 4  K w ie tn ia  1868 r .
R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i. 

W yw ieszo n o  n«f tab licy  w sa li u s tę p o w e j 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsz aw ie . 

W a rsz a w a  d n ia  2 ( 14j K w ie tn ia  1868 r .
R a d ca  D w o ru 'Z g ó rsk i.

P o  odbyciu  tr z e c h  p u b lik a c ji zb io ru  o b ja ­
śn ie ń  i w aru n k ó w  lic y ta c y jn y c h  n ie ru ch o m o ­
śc i p o w o łan e , T ry b u n a ł  w yrokiem  daty  14 
(2 6 ) C zerw ca r. b ., te rm in  do przygotow aw ­
czeg o  p rz y są d z e n ia  te j n ieruchom ości na 
5 (17) L ip c a  t  r  g o d z in ę _ 10 z m m ‘ * 1  
czy ł, w k tó ry m  to  te rm m ie  1;c>u  rJ,fp ra jaca  
czn ie  s ię  od sum y rs r .  9 0 0 , j a k ą  pM • 
s p rz e d a ż  p o d a je , a  w o/.ta tc c z ' iy“ .u l iezć s ię

. r z A A n n l r i i  n e » f l 7śc i sz a c u n k u  p rz e z
m i^ eg0- a • ia  (30i Czerwca 1868 r. 

W arsz aw a  Zgórski.

N. D. 3 98 3 .
p isa rz  Trybunał* Cywilnego 

W arszaw  ie.
art- 682 K. P . S. w iadom o

Stosow nie, do K a ro la  W alew sk ieg o ,
°  m ś c i c ie la  dóbr P a rzy m iecb y  w ju r is d y k c j i  
a  Hm Pokoju  w W i e l u uiu, G u b e rn ji K a lis k ie j 
n o ło ż o n y c h ,  w ty c h ż e  d o b ra c h  z a m ie s z k a łe ­
go a  zam ieszk an ie  p raw n e  do te g o  in te r e s u  
i c a łe g o  p o s tę p o w a n ia  su b h a s ia e y jn e g a  u

I" Franciszka G r a ju e r ta  P a t r o n a  p rz y  T ry b u ­
n a le  C yw ilnym  w W a rs z a w ie , w W arszaw ie
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pod N. 56872 zam ieszkałego, Mirane m ające- 
go, w poszukiw aniu sumy rsr. 10,000, z p  • 
centem  prawnym  od M en d li

f t f f i ? w b i S e U  nieruchom ości w W ar- , 
S e  pod Nr. 22610. i  »  i
zaś  w W arszaw ie  pod N r. 1 <»3e_ zam ieszka ( 
jeg o  i zam ieszkanie  praw ne obrane m ające
g o fp  otokółem  Jana O rłow skiego Kom orn, .
k a  przy T rybunale  tu tejszym  w dnm 16 (28) 
Lutego 1868 r. sporządzonym , w drodze
p r z y m u s z e n e g o  w y w ła s z c z e n ia  zajęte  i  z a a -  j 
resztow ane zostały

NIERUCHOM OŚCI,
w  w a rsz a w ie  pod N r. 2261o i 22616, przy u- | 
l ic a c h  Nalewki i Wałowej, pod ju risd y k cją
Sad u  P okoju  W ydziału I-ego w W arsz a ­
wie w U rzędzie Policji W ykonawczej C yrku­
łu  IV , a  Adm inistracyjnej Cyrkułów IV , V i 
V I  w gminie tychże cyrkułów i M agistratu  
m ias ta  W arszawy, w Powiecie i G ubernji 
W arszawskiej położone, dwie księgi wieczy­
ste  mające: jed n ą  łączność z sobą stanow ią­
ce na gruncie emfiteutycznym, z ktorego o- 
płńca się  czynszu rocznie rsr. 8 kop- iu , 
stojące, praw a własności do egzekwowanego 
d łu żn ik a  M endla Folm an należące i w tegoż 
posiadan iu  zostające, poszukiw aną .w ierzy­
telnością  hypotecznie obciążone, obie 
chom ości ogólnej rozległości około łokci 
kw adr. 9000 mające.

N a  g runcie  tych nieruchomości, m ianowi­
cie  N r. 2261o, są następu jące  zabudowania:

1. Kam ienica masiw m urow ana z piw ni­
cam i karp iów ką k ry ta , 6 kominów m urowa­
nych m ająca. , ,

2. Przystaw ka z drzewa o p ię te rko  m a­
c k ą  kryta.

3. Oficyna masiw murowana, o p a rte rze , 
pierw szem  p ię trze  i m ieszkaniach podda- 
sznych dachów ką karp iów ką k ry ta , 2 kom i­
ny m urowane mająca. ,

4. Zabudow ania z drzewa parterow e da­
chów ką k ry te , w części sta jn ie  i wozownie
stanow iące.

5. Kom órki z drzew a b lachą  kry te.
6. Kom órka z drzew a (kuczka) zwana,

gontam i kryta.
7 Oficyna m asiw murowana, o pa rte rze , 

pierw szym  i drugim  p ię trze , dachówką ar 
.....................  kom in murowany m ająca, zp iów ką kryta, 

su te ryuą  i piwnicą.
8. Oficyna z cegły palonej m urowana, o 

p a rte rze  i p ię trze  i m ieszkaniach podda- 
sznyck dachówką karp iów ką, a  w w .ększej 
części b lachą k ry ta , 2 kominy m urowane m a­
jąca .

9. D rw alka z drzewa deskam i kryta.
10. Kom órki z drzew a deskam i kry te.
11. Kom órki z drzewa gontam i kryte-
12. Kom órki z drzewa o p a r te rz e  i p ierw ­

szem  p iętrze  z gankiem , karp iów ką kryte
13. Zabudownliie z drzew a b lachą  kry te, w 

tern m ieszczą się kloaki, kom órki i stajnie.
14. Szopa z drzew a deskam i kry ta.
15. Śm ietnik z drzewa.
16. Komórki z drzew a deskam i kryte.
17. Śm ietnik z drzewa.
18. Podw órze w części brukow ane, a w 

m niejszej części niebrukow ane.
19. S tu d n ia  balam i cembrowana
20. Podw órze nieduże przy kamienicy, a 

w części i przy zabudowaniach, oraz rynszto­
ki, k tórem i ściek wody do kanału  urządzony, 
kamieniem  polnym wybrukowane.

21. Studnia balami cem browana z pom pą i 
ko rb ą  żelazną.

22. K am ienica m urow ana dachów ką k a r­
piów ką kry ta, 7 kominów murowanych m a­
jąc a , z balkonem , piwnicami murowanemi i 
su terynam i, oraz m ieszkaniem  poddaszaem  
Nr. 2261.6 oznaczona

23. Przystaw ka z drzewa deskam i kryta.
W nieruchom ościach tych  je s t  53 lokato­

rów  z imion i nazwisk, oraz  ilość ceny najm u 
uiszczających, w akcie zajęc ia  wyraienio 
nych. t

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztow anych nieruchom ości, znajduje się 
w akcie zajęcia u  sprzedażą dyrygującego 
F ran c iszk a  G rajnert Patrona  przy T rybunale 
tu te jszym  w Warszawie, pod N r 58672 zam ie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki sp rze ­
daży w K ancelarji T rybunału tu tejszego w 
W ydziale  I złożone, przejrzane być mogą.

.Zajęcie w kopjach doręczone: S
j ,  JW . Kalikstow i W itkowskiem u, P re- ! 

zvdentow i m iasta W arszawy, w W arszaw ie \ 
„od Nr- 387 urzędującem u, na ręce W incen- 1 
tego K ępińskiego, u rzędn ika tegoż Magi- {

^ . ‘“ M ichałowi R zeszo tarsk iem u. P isarzu- 1 
wi Sądu Pokoju W ydziału  II  w W arszaw ie, | 
w W arszaw ie pod k  549 urzędującem u, na |

^(fbudvrom  d. 21 Lutego (4 M arca) 1868 |
W niesiono do księgi w ieczystej p  y .

ię te j nieruchom ości w W a r s za.W1 e _, ' - - s z Ym j 
go (6 M arca) 1868 r ., a  w dniu <
do księgi zaaresztow ań w K ancelarji i ry o u  . 
n a lu  tutejszego na ten  cel utrzym ywa j , 
wpisane zostało. , . {

P ierw sza publikacja zbioru  objaśm en i wa- i

runków  sprzedaży, odbędzie się na  audjen- 
cji jaw nej T ry b u n ału  Cywilnego w W arsz a ­
wie w W ydziale I ,  w m iejscu zw ykłych posie- j 
dzeń przy ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzi- i 
n ie 10 z ran a  dnia 29 K w ietn ia (11 M aja) 
1868 roku . . !

Sp rzedażą dyrygować będzie  F ran c iszek  ' 
G ra jn ert P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym w ; 
W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie je s t wyżej j 
wskazane.

W arszaw a dnia 7 (19) M arca 1868 roku. f 
R adca Dworu Zgórski.

W ywieszono n a  tablicy w sali ustępow e j 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dnia 7 (19) M arca  1868 roku. j 
R adca Dworu, Z górski.

Po odbyciu p ierw szej publikacji w dniu 29 
K w ietnia (11 M aja), drugiej dnia 13 (25) M a­
ja  i trzecie j w dniu 27 M aja (8 Czerwca)

; 1868 r. T erm in do przygotow awczego przy- 
: sądzenia  rzeczonej nieruchom ości, wyrokiem 
i daty 27 M aja (8 Czerwca) 1868 r. na  dzień 
1 11 (23) Czerwca 1868 r. godzinę 10 z rana  
i w wydziale I, T ry b u n ału  Cywilnego w W ar- 
[ szawie wyznaczonym  zosta ł. W którym  to 
. term inie licy tac ja  od sumy r s r  10,C00, jako  
i od sumy p rzez  popierającego sprzedaż  po- 
i stąpionej rozpocznie się i k tó ra  to suma 
I p rzez  popierającego  podaną została, 
j W arszaw a d. 31 M aja (12 Czerwca) 1868 r. 

P isa rz  T rybunału.
R adca Dworu Zgórski.

! N astępn ie  T ry b u n ał wyrokiem z dnia 11 
; (23) Czerwca 1868 r. wyznaczył, term in  do 
: ostatecznego przysądzenia wspom nionych 
j nieruchom ości Nr. 2 2 6 la., 22616. w W arsza - 
: wie położonych n a  dzień 8 (20) S ierpn ia  
| 1863 r. godzinę 10 z rana, w k tórym  to te r- 
i m inie, na aud jencji T rybunału  Cywilnego w 
i W arszawie w W ydziale I, licytacja się odbę- 
I dzie i zacznie się  od V3 części szacunku tak są  
i p rzez  biegłych w ykryć się mającego.
) W arszaw a d. 22 Czerwca (4 L ip ca) 1868 r.

Pisarz T rybunału ,
R adca Dw oru Zgórski.

1 N. D. 4017. W  dniach 27 Czerwca (9 L i- 
! pca) r. b. o godzinie 11 z ra n a  i o 12 w po- 
i łudnie, na  targu  Grzybów, 28 Czerwca (10 
i L ipca) o godzinie 9 i 10 z rana  na ta rg u  Mu- 
i ranów, a  o godzinie 3 z po ło łudnia  n a  targu  
i p rzy  3 ch K rzyżach, w W arszawie, prawnie 
i z a ję te  ruchom ości, jak o  to: pianino macho- 
! niowe, meble m achoniowe, palisandrowe- 
i jesionow e, dębowe i sosnowe pałąkow e, wo- 
! zy, bryczkia, krowy, i r .b a k i ,  trzoda, chlewna 
) różne tow ary m ydlane, stearyno we, i przy- 
| rządy  do onych sklepowe i t. p. p rz e z  publi- 
j czną  licy tację sprzedane zostaną.

Pawłowski Kom ornik.

d o -n i e b i e n i a p r y w a t n e .

N. D. 3089.

z a k ł a d  z d r o j o w y
W  I W O N I C Z U

o tw a r ty m  z o s ta je  w  r. b . d n ia  2 0  roaja.

Dwa zdroje jodo-brom ow e (zdrój K arola słony czysto-jodowy, zdrój Am elji słony, ż e la - 
zisto-jodowy) zdrój Józefa  żelazisty , zdrój A dolfa chem icznie obojętny: żętyca dworska, 
kąp ie le  słono-jodowe, żelaziste  i sia rczane , parow e i ze szpilek jodłowych; w dechania gazu 
naftowego B ełkotki, okłady z m ułu  i sól Iwonicka

Z droje Iwonickie słynne ze skuteczności niety lko  w sk ro tu tach  (w obrzm ieniu i w owrzo­
dzeniu gruczołów, zapaleniu  ócz, uszu  i nosa, w yrzutach skórnych, w ropieniu  kości i zroście 
stawów), ale także  w chorobach m acicznych i zaw isłej od nich  niepłodności, w obrzm ieniach
w ątroby i śledziony, w gośćcu i dnie. w k a ta rze  żo łądka  i oskrzeli, w upartych  kom plika­
cjach syfiiitycznych. Z ak ład  z każdym  rokiem  rozszerza  się i u lepsza co do wygód i up rzy ­
jem nienia pobytu. .S tac ja  te leg raficzna  i pocztowa ekspedycja je s t w samym zak ładz ie  
K oleją żelazną dojeżdża się od Lwowa do Przem yśla, od K rakowa do la rn o w a , z tam tąd  dy­
liżansem  lub furm anką do Iwonicza. Ordynującym  lekarzem  przy zdrojach.

HAKOLMOSamSSHI,
D októr Medycyny i Chirurgji.

N. D . 3855.

Ważna wiadomość dla pp. palących Papierosy.

KANTOR LO TEM
1 SKŁAD H(JUTOWY W YRO BÓ W  TABACZNYCH

przy ulicy Długiej w Hotelu Polskim Nr. 585.
Zakupiw szy p a rtję  papierosów 300.000 sztuk  z fabryki Leo W issor w Ry- 

| j ze a  sprzedaw ane dotychczas po rsr. 1 kop 50 za  100 sztuk, obecnie zn iży ł cenę takowych 
| n a  rs r  1 i biorącym  w w iększej ilości odstępuję  znaczny rabat. Skład powyższy posia- 
I da znaczne zapasy  € > » » « * , Papierosów i Tytoniów z najsłynniejszych fabryk 

C esarstw a i K rólestw a, a  mianowicie: Leopolda kronenberg, Zaydla 1’rurlit* 
I man i S-ki i Laferma w Warszawie, oraz ze znanej ju ż  Szanownej Publiczno- 
■ ści fabryki Braci i ł l e y  w Rydze, k tó rzy  powierzyli mi swoje wyroby na w yłączną sprze- 
! daż  n a  cale Królestwo. Szczególniej zwracam  uwagę Szanownej Publiczności na no- 
= wy gatunek cygar tejże fabryki pod nazwą Puncli po kop. 4. PP. Dystrybutorom  
i w W arszaw ie, ja k  również na  prowincji zam ieszkałym , jak o  też  utrzym ującym  zakłady, od- 
: s tep u ję  znaczny rab at; w tymże k an to rze  są  losy do k lasy  1-ej loterji l i i .
I F irm a  pow yższa o trzym ała  na  Skład Główny na całe Królestwo Cygar, l'apiero- 
! s s i w  { Tytoniów  z fabryk L’esperansa i lle llero  w St. Petersburgu, do tegoż

i  ■ « ) “ " »  — w  r “ , , “  "» “ ?& *

N. D. 3830.

N. D. 4018. W  dniu 26 Czezwca (8 L ip ­
ca) 1868 r. o godzinie 10 z ran a  na targ u  
Grzybów zwanym, różne m eble machoniowe 
i jesionow e, lu stra , tuale ta , dywanik, lansza- 
fty, samowar rąd le  i t. p. a  o godzinie 2 po 
południu  na ta rg u  S ta re-m iasto  zwanym, 
łóżko, kufer, kom oda, fo te le , k rzes ła  i t. p. 
w W arszawie jak o  praw cie  za ję te  ruchom o­
ści p rze  publiczną licytację sprzedanem i zo ­
staną.

J a n  Orłowski, K om ornik.

MAURYCY NELKEN
u p i e c  r J e i Ł B J i

N. D. 3946.
Podpisany P a tro n  przy  T rybunaie  Cywil­

nym w W arszaw ie, pod N r. 495 zam ieszkały, 
w im ieniu i na rzecz W ito lda M niewskiego, 
dziedzica dóbr i m iasta  K utna, w p a łacu  
pod K u tn em , Pow iecie ^Kutnowskim G u- 
bern ji W arszaw skiej zam ieszkałego, czynią­
cy z mocy 
. l o  R eskryptów :

’ a) M in istra  Sprawiedliwości z dnia 2 6 
L ipca  1812 r. N r. 11705. *

b) Komisji Rządow ej Sprawiedliwości z 
dnia 15 L ipca 1826 r. N r 7917.

2-o W yroku illacyjnego T rybunału  Cywil­
nego w W arszawie z dnia 15 (27) M ają 1868 
r. wydanego.

W zywa w szystkich m ogących mieć p re te n ­
sje do ś. p H ip o lita  Sikorskiego 1r. R e jen ta  
O kręgu Orłowskiego w K utnie z tytułu^ j e ­
go urzędow ania, ażeby takow e przez z ap isa ­
nie ostrzeżen ia  na  k aucji w ilości rs r . 450, 
za tymże R ejentem  wystawionej na  n ierucho­
mości dawniej N .72, a obecnie N.67 w m ieście 
Kutnie, w Dziale IV  pod Nr. 1 księgi h ip o te ­
czne] zapisanej, na wspom nionej nierucho 
mości pozostałej, w ciągu 3-ch m iesięcy od 
daty  tego ogłoszenia onę objawili, po u p ły ­
wie bowiem oznaczonych 3 ch m iesięcy u- 
wolnienie od kaucji i nakazan ie  je j w ykre­
ślenia z hipoteki, p rzez  T rybunał w yznaczo­
ne będzie.

O strzega się każdego z interesow anych, 
iż  opozycję wspom nianą, m ożna tylko czy­
nić w ślad powołanych wyżej resk ryp tów , na  
mocy wyroku p re tensję  zasądzającego, lub 
przynajm niej pozwu o tę  p retensję  w ciągu 
tych  3-ch m iesięcy wydanego.

H ipolit G lazer P a trcn .

GŁÓWNY KOLLEKTOE LOTERJI KROL. POLSKIEGO
W WARSZAWIE

w d w ó c h  s w y c h  k a n t o r a c h :
na Krakowskiem-Przedmieściu wprost b. odwachu i 
na Nowyrn-Sujiecie w domu H r. Stadnickiego.

Ma honor zaw iadom ić Szanownych grających, na  prow incji zam ieszkałych, k tó rzy  p ra- 
a  zamówić sobie losy w różnych numerach i różnych częściach do 1-ej k iasy

lo terii, ażeby z żądaniam i swemi wcześnie zgłaszać się ra cz y li. ..........................
Z powodu zbliżającego się ciągnienia w dniu i (13) L ipca b r. Po*yc*hi Loteryj- 

neś Boaijakiej, w której w iększe wygrane wynoszą: R sr. 200,1.00, 75,000,^ 40,000, 
06 000 3 pó 10 000 i t .  d. przypom ina, że sprzedaje takow ą na Jedenastomiesięczne 
v»«y za zaliczeniem  z góry R sr. 25, u stęp u jąc  w szelką wygranę jak a  paść może w ciągu
o p ła t’ na rzecz kupującego. - __

Podejm uje się wyjednywać nowe arkusze kuponuwe ««» zasta­
wnych, za policzeniem  sobie mało znaczącej prowizji.

Żapennia się rychła i akuratua ekspedycja.____________o___________

i i l l

N. D. 3737.
Niżej podpisany zaw iadam ia Ja- 

UjM g* śnie i W -ych Dziedziców dóbr 
ziem skich, że przybywszy do m iasta  Kutno, 
m ieszka w domu S re ite rn  (m ularz), obok 
szlachtuza. Podejm uje się  reperacji w szel­
kich  machiai i narzędzi roln i­
czych, jak o  to: budowanie nowych 
machin różnych, k tó re  to o b s t a R n k i  
ja k  najspieszniej i najdokładniej wykonane 
będą, upraszam  zatem  o szanowne wzg ęi ) • 

E. Górski 3»Iech»»**^

N. D. 4019. M am zaszczyt zawiadomić, iż 
w Handiit %Vi» » •  K«^M 1H1L  
w mieście otw orzyłem  z dniem
5 L ip ca  r. b. re s tau rac ją , gdzie dostać można 
śniodnń, obiadów i kolacji do- 
iirze i smacznie przyrządzonych. 
Z czem polecam  się względom  Szanownej 
P ub liczn ości. S

1— 9981 Kosenthnl.

N. D. 3828 . Podaje do powszechnej wiado­
mości, iż i d i l e t  i u m b a r d o w )  wydany 
z a  N r .  6978 i 16689, przypadkow o zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby n a jp ó ­
źniej w 6 tygodni od dnia 12 L ip ca  1863 r 
to je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onych w D yrękcji 
Lom bardu udowodnił, gdyż w przeciw nym  
razie, dup lika ty  biletów wydane zostaną  o- 
sobie k tó rej nazw isko zap isane w księgach 
D yrekcji.________________________ (7771)

N. D. 3350. D o w ó d  B a n k u  P o l ­
s k i e g o  pani Ir lic h t Chai za Nr. 21451 na 
zastawione kosztowności z » u r* !*;M . Z n a ­
lazca wróci takow y do B anku Polskiego, lub 
pan i Chai Ir lic h t pod Nr. 2684. U przedza 
się, że znalazca żadnej korzyści nie będzie 
m iał, gdyż stosowno ostrzeżen ie  uczyniono.

N. D. 1022. Do dzisiejszego iNumeru Dzien­
n i k a  W arszaw sk i, go, do łącza się X«.!»el» 
wygranych piątej klasy 110 L oterji K lasy  
cznej K rólestw a Polskiego.

yr D ru k a rn i Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw skiego. L a pozwoleniem Cenzury.


